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— Z Haagi telegrafują do gazety „Der Zeit“, 
jakoby przedstawiciele. mocarstw na konferencji 
pokojowej znajdowali się W. nader nerwowym na- 
stroju, który wciąż się podnieca Z powodu, że do 
żadnych pozytywnych rezultatów obrad dojść nie- 
podobna. Jedna z osób wysoko postawionych o- 
świadczyła nawet, że jeżeli obrady konferencji 
pójdą dalej w temże tempie, t0 prawdopodobnie 
konferencya pokojowa obradująca obecnie będzie 
ostatnią. | 

Istotnie obecna konferencya pokojowa w Haa- 
dze, na urągowisko chyba lub co najmniej przez 
jronię, nazwana została pokojową. O utrwaleniu 
pokoju międzynarodowego ani też o ograniczeniu 
uzbrojeń, pod których brzemieniem oddawna Już 
jęczą ludy ucywilizowane, a ciężar ich wciąż 
wzrasta, nie było nawet mowy. Natomiast z go- 
rączkowym pospiechem omawiane są kwestye, dą- 
żące do złagodzenia skutków i przebiegu wojny 
tak, jak gdyby ludzkość stała już w przededniu 
nieuniknionych zapasów zbrojnych. I to jednak, 
pod warunkiem, że wszystkie państwa podczas 
wojny zastosują się Ściśle do uchwał konferencji, 
byłoby jej wielką zaslugą. Ale złagodzenie prze- 
biegu i skutków wojny niema przecież nie wspól- 
nego ze zwalczaniem samej wojny, z ustaleniem 
zasad oddawania sporow międzynarodowych są- 
dom polubownym. > `, w X 

- Dopóki wszelako państwa i Indy nie przeni- 
knie idea bezwzględnej sprawiedliwości, nie po- 
zwalająća silniejszym na gnębienie słabszych, na- 
kazująca poszanowanie odrębności narodowej i in- 
teresów wszystkich narodów, Oraz zupełne ich ró- 
wnouprawnienie nie na terenie polityki między- 
narodowej, dopóty wszelkie konferencye pokojowe 
będą tylko szlachetnem usiiowaniem unicestwienia 


: wojny. Czy jednak 
; państw i narodów nastąpi kiedykolwiek? 
' pytanie, nad którego rozwiązaniem napróżno ła- 
' mig sobie głowy i suszą mózgi humaniści wszyst- 
* kich narodów ucywilizowanych. Konferencye zaś 
| | pokojowe, tak jak i obecna, kończyć się będą naj- 
Przeprowadził się na. ul. Cegielmianą Na 36 ; 
| "T85-r : wyników, ale i to byłoby już bardzo wiele. . 


| konferencyi w Haadze, którzy oświadczyli się 
t 


| 


cielenie tej 


Jest to 


wyżej usiłowaniem złagodzenia klęsk wojny i jej 
Kto wie jednak, czy ci zuczestników obecnej 


przeciw ograniezeniom łagodzącym przebieg i skut- 


, ki wojny, z uwagi, że ograniczenia te uczynią 
< wojny częstszemi, nie mają racji, gdyż istotnie 


wobec eheiwości ludzkiej i zachłanności politycz- 
nej wielu państw i narodów, zwłaszcza decydują- 


| 

4 

e ii i i | cych o pokoju lub wojnie, tylko jej kosztowność, 
FRANCISZKA Jí ZEFA woda gorzka lf , ców, przyczyniają się do coraz ezęstszych usiło- . 

„wań: utrzymania pokoju. za wszelką. cenę. Kto- 


ogrom klęsk, jakie sprowadza nawet na zwycięz- 


"wie, eży rozwój. techniki wojennej, idący w gwal- 
townym postępie, nie jest największym i najsku- 
teezniejszym środkiem zapobiegawczym wojnie. 
Ale środek to zbyt kosztowny i dla racyonalnego 
rozwoju postępu nader szkodliwy. = 
Sądy rozjemcze ustanowione na pierwszej kon- 
ferencyi pokojowej, jak było do przewidzenia, są 
; i nadługo jeszcze pozostaną instytucyami bez re- 
alnego znaczenia, albowiem państwa spór wiodące 
wówczas tylko mogą poddać się ich orzeczeniu, 
jeżeli obie strony tego zapragną. 
Oddanie wszełako sporu pod sąd rozjemczy 
nie powoduje wcale ani przerwy w mobilizacji 
wojsk ani żadnych innych przygotowań wojennych. 
Istnienie więc sądów rozjemczych nie zmniejsza 
niebezpieczeńsiwa wojny i nie może doprowadzić 
© ograniczenia uzbrojeń, co zresztą stwierdził i 
sam inicyator wniosku na konferencyę obecną o 
ograniczeniu uzbrojeń sit Campbel Bannerman wo- 
bee depuiacyi członków angielskich międzyparla- 
mentarnego związku zjednoczenia pokojowego. 
„20 Anglia jake największa z pótęg kolonial- 
nych chce w pokoju korzystać ze swego stanu 
obecnego posiadania iszczerze pragnie ogranicze- 
nia uzbrojeń—-nie ulega wątpliwości, lecz czy jej 
na to pozwolą inni, zwłaszcza Niemcy, nie myślą- 


ce. wcale o uzbrojeniu? | 
„ - — W stolicy Korei Seulu spokój podtrzymu- 
Ją wyłącznie wojska japońskie pod wodzą genera- 
ła japońskiego Haseegawy, który w tych dniach 
otrzymał znaczne posiłki z Simoneseki. Przędsię- 
Wziął on najenergiczniejsze i bardzo surowe. środ- 
ki w celu zapobieżenia rozruchom, „zwłaszcza iż 
jak donoszą depesze wczorajsze, armia koreańska 
ma być rozwiązaną, a raczej ostatecznie Zniesio- 
ną. Zastąpi ją silna załoga japońska, która obsa- 
dzi cały kraj. Tymezasem arsenaly zajęty wojska 
japońskie. . | | 

Zołnierze jąpońscy strzegą konsulaiów za- 
granicznych, oprócz amerykańskiego, gdyż kon- 
sul Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej nie 
„przyjął straży: japońskiej. 
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.  Artylerya japońska zajęła wszystkie punkty 
strategiczne stolicy Korei.* „og 6  -a 

Co zaś dotyczy nowego cesarza koreańskie- 
go, to wedłag informacyi, otrzymanej z Tokio 
przez „Daily Telegraph,* o jego losie już posia- 
nowiono. p 23 NE 

Jeżeli okaże się on niezdolnym do rządów— 
pisze taż gazeta japończycy zażądają, by zrzekł 
się tronu i faktycznie przyłączą Koreę do Ja- 
ponii. 

Niewątpliwie na tem się ostatecznie skoń- 
czy, gdyż cala komedya abdykacyi cesarza Yi- 
Hunga na rzecz jego następcy była zręcznie wy- 
reżyserowana przez markiza Ito jedynie w tym 
celu. Krążą nawet pogłoski, że markiz Ito pod- 
sunął b. cesarzowi koreańskiemu mysl wysłania 
delegacyi na konferencyę pokojową w. Haadze, 
jak się obecnie okazuje, jedynie w celn. wzmo- 
cnienia protektoratu Japonii nad Koreą, a sci- 
i ułatwienia ostatecznej jej aneksyi 
przez Japonię. a AA | 5 

"Gazeta japońska, organ markiza Ito, z zado- 
woleniem zaznacza, że nie odezwał się ani jeden głos 
protestu przeciw postępowaniu japończyków w Korei 
ze strony mocarstw europejskich. Niema w tem nic 
dziwnego. Japończycy dobrze wiedzieli, że tak 
będzie, mocarstwa europejskie mają bowiem zbyt 
wiele własnych kłopotów i zatargów, wszystkie 
przytem, oprócz jedynej Anglii, związanej przy- 
mierzem z Japonią, nie byłyby wstanie poprzeć 
swego protestu siłą z widokami powodzenia, by 
mógł ich rozezulić głos delegatów koreańskich 
z godnem uznania zapałem i energią broniących 
niepodległości politycznej swej ojczyzny. 

To też japończycy bezwzględnie z Koreją i 
coraz śmielej zabierają się do zupełnego jej pod- 
dania pod władzę mikada. Telegraf doniósł już 
światu, iż wobec wrzekomo bezustannego miesza- 
nia się zdetronizowanego cesarza do Spraw rzą- 
du, japończycy zażądali potwierdzenia jego abdy- 
kacyi. Teraz znów docbodzą nas wieści z Seulu 
6 licznych imtrygach, snuiych jakoby przez zde- 
tronizowanego cesarza Korei, który podobno na- 
mówił nawet swego syna, by nie podpisał pewnej 
odezwy, sporządzonej przez ministrów koreań- 
skich na rozkaz rezydenta japońskiego. 

Są to niewątpliwie przygotowania opinii pt- 
blicznej do usprawiedliwienia zesłania b. cesarza 
koreańskiego na jedną z wysp japońskich, gdzie 
niezawodnie będzie trzymany pod ścisłą strażą i 
gdzie prawdopodobnie w niedalekiej przyszłości 
znajdzie się syn jego, obecnie panujący w Korei. 

W ostatnich dniach „Birżewyja Wiedómosti* 
otrzymały depeszę z Londynu, donoszącą, że na 
podstawie ostatnich wieści z Tokio, ia Korei 
szerzą się rozruchy nietylko w Seulu, ale wszę- 
dzie w całym „kraju, gdzie tylko doszła wieść 
o detronizacyi eesarzaYi-Hunga. 

Oficyalne sfery japońskie milczą o środkach, 
jakie rząd japoński przedsięwziąć zamierza dla 
stłumienia tych rozruchów. Z wiarogodnych wsze- 
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swoim czasie przedstawić powinny wspólnemu ze- 
braniu Kół gotowy projekt w tej mierze. 

VII. Dnia 8-go marca. Posiedzenie wspólne 
Koła polskiego z Kolem posłów polaków z Litwy 
i Rusi. Obecnych 42 posłów. (32 z Koła polskie- 
go i 10 z Litwy i Rusi). E 

Uchwalono dyrektywę do glosowania przy 
wyborach wiceprezesów i sekretarzy Izby-—przy- 
czem jednogłośnie uznano, że przy głosowaniu wi- 
ceprezesów, posłowie w miarę osobistego w tym 
względzie, przekonania władni będą usunąć się od 
głosowania. i 

VIH. Dnia 12-go marca. Posiedzenie wspólne 


jako źródeł donoszą, że wojenna okupacya Korei | 
już jest postanowioną i że w tych dniach markiz : 
Ito wyjedzie z Seulu, złożywszy władzę dykta- 
tórską w ręce generała Flasegawy. 

Następnie po zajęciu całej Korei przez woj- 
ska japońskie armia koreańska zostanie rozhro- 
joną, w dalszej zaś przyszłości będzie zorgani- 
zowaną na Wzór armii japońskiej pod kierunkiem 
instruktorów japońskich. 

W dobrze poinformowanych kołach dyploma- 
tycznych dowodzą, że Japonia przeprowadzi re- 
formy w Korei z pośpiechem i nieubłaganą ener- 
gią, źwłaszcza skoro podpisaną już została umo- 
wa rosyjsko-japońska, która rozwiązuje jej ręce. 
Obliczają, że za 5—6 lat Japonia będzie pósia- 
dała w Korei 300,000 dobrze uzbrojonych i wy- 
ćwiczonych, wiernych jej żołnierzy, zrekrutowa- 
nych z koreańczyków, którzy (pod wodzą ofice- 
rów japońskich pełnie będą straż pograniczną. 

S. J. 


i 11 z Litwy i Rusi). | 
Wysłuchano sprawozdań posłów o przebiegu 


tle rozważano syłuacye i ugrupowanie w parla- 
mencie. Uchwalono wynająć lokal dla obu Kół 
komisyi, których zawiązanie odroczono do nastę- 
pnego posiedzenia. 

Rozważono stanowisko posłów polskich wobec 
mając nastąpić dekłaracyi gabinetu i uchwalono 
(większością 31 głosów przeciw 12) ażeby, 
w razie, jeżeli deklaracyę ministeryalną grupy 
opozycyjne Izby przyjmą milczeniem i prostem 
przejściem do porządku dziennego, od Koła pol- 
skiego nie składać żadnego oświadczenia i nie 
przemawiać; ale natomiast zabrać glos w razie, 


NRA, sir KOAEZEŃ WARNICE 


Z posiedzeń Koła polskiego 
w H Dumie państwowej. 


III, 

_ VI. Dnia 7-go marca. Posiedzenie wspólne 
Koła polskiego z Kołem posłów polskich z Litwy 
1 Rusi. Obecnych 43 posłów. (32 z Koła polskie- 
go i 14 z Litwy i Rusi). 
| Wysłuchano komunikatów poufnych o sytu- 
,acyi parlamentarnej i o wzajemnych stanowiskach 
grup. | 
_"  .Rozważono sprawę przypadających nazajutrz 
wyborów dwu wiceprezesów Dumy i jej sekreta- 
ryatu i określono zasady do porozumienia się w 
tej mierze ze sironnictwem Kadetów, a zarazem 
 zsznaczono, że polacy nie przyjmą żadnego miej- 
sca w sekretaryacie Dumy. ` 

- Po wysłuchaniu oświadczenia posłów ż Litwy | 
i Rusi, że utworzyli oni własne Koło poselskie 
(„Koło posłów polaków z Litwy i Rusi), którego 
prezydyum (prezes Węgsławski), wiceprezes: hr. 
Łubieński, sekretarz Dymsza), stanowi zarazem 
kómisyę parlamentarną i która pragnie z Kołem | 
polskiem w ścisłym pozostać związku i w myśl į 
zasady, uchwalonej na posiedzeniu 4 marca soli- | 
darnie występować nazewnątrz, uchwalono, ażeby | 
i 
j 
| 


ną wywołała. Wypracowanie szkicu przemó- 
wienia zalecono komisyom parlamentarnym obu 
Kół. | 

IX. Dnia 13-:go marca. Posiedzenie wspólne 
Koła połskiego z Kolem posłów z Litwy i Rusi. 
przy współudziale postów polaków z Rady pań- 
stwa. Obecnych 42 posłów z Izby (33 z Koła pol- 
skiego i 9 z Koła Litwy i Rusi) oraz 13 posłów 
z Rady państwa. | 

Wydelegowano dwu 


i członków z Koła na od- 
radę grup opozycyjnych Izby i przystąpiono do 
rozpraw nad wypracowaniem przez komisye pár- 


W toku tych rozpraw posłowie z Litwy i Rusi 
odbyli zosobna specyalną pomiędzy sobą naradę, 


kwestyę zasad i warunków wzajemnego związku | 
obu Kół, celem uprzedniego rozważenia tej spra- 
wy i wygotowania odpowiednich wniosków prze- 
kazać obu komisyom parlamentarnym, które w 
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| To wiele znaczy dla nowicyuszki—mieć za sobą 
; kogoś w teatrze. 
Graliśmy razem w kilkunastu przedstawie- 
niach, poczem Julcia znikła z horyzontu teatral- 
! nego. 


M. Kisielnieki. 
Z moich wędrówek.—Typy i obrazki. 


| zalana 
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| 

| 

| zranił go śmiertelnie, uczynił kaleką, niezdolnym 
| do służby wojskowej. | | 

| Warunki pojedynku były bardzo ostre, se- 
| kundanci mieli na względzie stopień obelgi, ła- 
| miącej życie młodego człowieka. 

| Sąd oficerski powodów do ostrego pojedyn- 
| kazano się Konradowi podać do 
| 


O 4 


ku nie uznał; 
dymisyi. ą 
W dodatku otrzymał depeszę, donoszącą o 

' śmierci ojca. 


(Ciag dalszy, patrz nr. 166.) 


Lecz przed wyjazdem męża, żona do nóg 
mu się rzuciła, błagając o pozwolenie ochrzcze- 
nia dziecka na nazwisko, jakie Konrad nosił. + 

` Szlachetny młodzieniec przychylił się do 
prośby matki nieszczęśliwej. 
".,Kiedy Konrad wrócił z Krakowa, dziecko 


| Zabrawszy z sobą Julcię, puścił się w dro- 
t 
3 A *: . $ | 
już od trzech miesięcy ochrzczono. 
1 
| 
| 
i 
i 


| gẹ. Wiedział, iż to jedno serce najrzewniej za- 
płacze nad grobem. | 

Nie omylił się. Julcia głęboko odczuła 
śmierć człowieka, którego kochał od dziecka. ' 
„Po jakimś czasie napisał do żony, iż nie | We dworze rodzinnego majątku Konrada 
i | wszystkie 
w pustym pokoju leżał na wzniesieniu trup pa- 
tryoty—marzyciela. 

Konrad nie mógł płakać, ani się modlić, 
| w duszy jeno powstał bunt przeciw Bogu i lu- 
| dziom, a może zazdrościł ojcu spokoju, uląkłiszy 
się czekających nań obowiązków — syn, Julcia... 
Ona znów spodziewa się zostać matką. | 

Dwa tygodnie pozostawali w domu ogoło- 
conym, nareszcie 
dóbr ziemskich wyjechał do Warszawy z tysią- 
cem rubli w kieszeni, 

Wynajęli dwa pókoje. | mać 

Co może robić taki jegomość, jak. 

Nic. 

To też nic nie 


życzy sobie mieszkać z nią nadal ped jednym 
dachem. a 
o Żona wyprowadziła się. Ale eóż? Okazało 
się, że była biedna, bez grosza, dotąd Konrad i 
płacił mieszkanie i łożył na życie. w 
Znowu na kolana przed mężem, Znów szla- | 
chetny mąż obiecuje jej płacić pensyę stoso- | 
wną. | | 
; Aliści wkrótee ojciee Konrada uwiadamia | 
syna o zupełnej prawie ruinie majątkowej. | 
W tym właśnie czasie Julcia zjechała na į 
występy do teatru, w którym i ja występowa- 
łem. Naturalnie, że znalazła we mnie odrazu 
serdecznego przyjaciela. Dopomagałem jej w czem 
mogłem,—rolę z nią przechodziłem przed próbą, 
zasłaniałem od napaści zazdrośnych aktorek, : 


robil. Starał się o miejsce, 


Koła polskiego z Kołem posłów polskich z Litwy . 
1 Rusi. Obecnych 43 posłów (32 z Koła polskiego 


posiedzeń w jedenastu oddziałach Izby i na tem 


gdyby dekiaracya ministeryalna dyskusyę ogól-- 


bywającą się jednocześnie w klubie Kadetów na- 


lamentarne obu Kół polskich projektem wspólnej. 
od posłów polskich deklaracyi . autonomicznej ; 


Konrad wyzwał na pojedynek brata żony, | 


drzwi i sprzęty były opieczętowane, 


sukeesor zmarłego właścieiela | 


Konrad? f 


PNA ALWE. z PALNA ME TOPR O e E 


bie deklaracyi nie złoży. Wobec powyższego 6- 
świadczenia uchwalono dalszej dyskusyi nad pro- 
jektem wspólnego oświadezónia, jako juź bezce- 
lowej, zaniechać i- natomiast zobowiązać prezy- 
dyum Koła polskiego do wygotowania na dzień 
następny nowego projektu deklaracyi w imieniu 
tylko posłów ż Królestwa; projekt zaś tea, jako 
dotyczący ogólnej sprawy polskiej, rozważyć na 
wspólinem posiedzeniu obu Kół, wyznaczonem gwoli 
temu nazajutrz. R M | 

X. Dnia 14-g0 marca. Posiedzenie wspólne 
Koła polskiego z Kołem posłów z Litwy i Rós 
przy współudziale posłów polaków z Rady pań- 
stwa. Obecnych 39 posłów (34 z Koła polskiego. 
15 z Koła Litwy i Rusi), oraz 5 posłów z Rady 
państwa. © | 

Uchwalono wyznaczyć posłów Parczewskiego 
i Chełchowskiego do eweninalnego, w razie po- 
trzeby, przemówienia w Izbie w sprawie zatwier< 
dzenia wyborów w gub. wileńskiej. W głównej 
zaś sprawie, przekażanej na poprzedniem posie- 
dzenia t. j. w przedmiocie projekta deklaracji 
autonomicznej, mającej być odpowiedzią na pro- 
gram rządu, prezydyum Koła polskiego, w rezul- 
tacie odbytych przez: się narad, postawiło wnie- 
sek, ażeby złożenia takiej deklaracyi zaniechać; 
skoro bowiem, w myśl zapadlego w przeddzień 
swojego postanowienia, posłowie z Litwy i Rusi 
do tej deklaracyi mie przystąpią i skoro deklara- 
cya ta. miałaby przeto być tylko wyrazem pro- 
gramu posłów zZ Królestwa, to, przez to same; 
staćby się musiała prosteń powiórzeniem podo- 
bnej deklaracyi, złożonej w r. z. przez Koło pol- 
skie w I-ej Izbie państwowej, a jako taka, staje 
się zgoła zbyteczną. | | 

Zamiast tedy dekłaracyi na piśmie, należy 
wystąpić z przemówieniem na ten temat, i takie 
przemówienie powinnoby być wygłoszone już w 
odpowiedzi na exposé ministeryalne, o ile nad 


' niem wywiąże się w Izbie dyskusya powszechna. 


W rezultacie Kolo uchwaliło: wygłosić w Izbie 
oświadczenie autonomiczne, pozostawiając komisyi 
parlamentarnej wybór najbliższej chwili, do tego 
stosownej (przyjęto większością 22 głosów prze- 
ciwko -8, ; przy powstrzymaniu się od głosu 3-ch. 
posłów z Królestwa i wszystkich posłów z Litwy 


(1 Rusi); po oświadczeniu ministeryalnem żadnej 
: deklaracyi na piśmie nie składać (przyjęto jedno- 


poczem oznajmili, że na naradzie tej, większością | 
głosów, stanęła uchwała, iż Koło Litwy i Rusi. 
ani zaprojektowanej w imieniu wszystkich posłów ; 
„polskich wspólnej deklaracyi nie podpisze (uzna- : 
jąc za wskazane, ażeby taka deklaracya wyszła ` 
tylko od Koła koronnego), ani też osobnej od sie- 


i 


mamerke neen 
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głośnie przez oba Koła); przy rozprawie ogólnej 
nad budżetem, lub w innej odpowiedniej chwili, 
wystąpić, w imieniu. Koła, z programowem prze- 
mówieniem politycznem, określającem stanowisko 
i żądania polaków, możność zaś zabrania takiego. 


głosu zawczasu sobie zapewnić drogą porozumie- 


sam nie wiedział o jakie. Na gospodarstwie nie 
znał się, pisał niewyraźnie, o buchalteryi nie 


„miał pojęcia. 


Konrad ostatnią zmienił storubłówkę. 
Julcia po raz trzeci matką została. 
Pieniędzy zaledwie zostało kilkadziesiąt 
rubli. 3 
Ruble poszły, a dzieci. rosły. 
Poczęła się najstraszniejsza ze wszystkich 
nędz, nędza—wstydząca się oczu ludzkich. 
Konrad ostatnim wysiłkiem, : sprzedawszy 
meble, wyniósł się do maleńkiego mieszkanka 


` przy ulicy Sw.-Jerskiej, na trzeciem piętrze, czyli 
(na poddaszu. Pokój, a w nim piecyk żelazny,. 
' na wierzchu którego była. niby to kuchenka o 


i E E E N TE T 


PNE 


jednej fajerce-—0to apartament państwa Konra- 


dów. Meble: trzy stołki drewniane, dwa łóżka 
żelazne, liche, po rublu na Pociejowie płacone, 
Pięć jeszcze mieszkań było takich samych 
w sąsiedztwie Konradów, na jednym z nimi ko- 
rytarzyku. , * 
Konrad miał oryginalny rysunek głowy i 
wogóle całej postaci; cokolwiek wdziałby na sie- 
bie, zawsze był paniczem, wyglądem swoim zwra- 
cał uwagę. | Ra. , 
Julci znów sposób dumny, nieco wyniosły, 
w połączeniu z jej pięknością, upokarzał kobiety, 
zwłaszcza mężatki, które dowiedziały się wkrótce 
od stróża o nielegalnym związku świeżo przyby- 
łych lokatorów. —Zaczęło się urąganie. e 
Teraz już wyprzedawało się garderobę męz- 
ką, damską, nawet dziecinną, kredytowało się 
po sklepikach. ee aa 
: Kiedy na Julcię przyszedł moment ostatni, 
Pa było w domu, kredyt się wyczer= 
pał. 
(D.e. n.) 
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nia się z grupami parlamentarnemi Izby, a prze- ; bie za zadanie zebrać wszystkie dane pozytywne, ; dniew.» każdy, kto stoi choć trochę na lewo- od 


dewszystkiem z frakcyą Kadetów (przyjęte wię- 
kszością 24 głosów przeciwko 4); w razie gdyby 


po deklaracyi ministeryalnej wywiązały się roz- | 


prawy ogólne, nie zaś wyłącznie tylko ze strony 
socyalnych demokratów i śkrajnej prawicy, prze- 


mówić zaraz ebecnie w sposób zasadniczy 0 sta- | 
nowisku polaków (przyjęto większością 34 głosów ; 


przeciwko 2). 
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XI. Dnia 16-g0 marca. Posiedzenie wspólne ; 


Koła polskiego z Kołem posłów z Litwy i Rusi. | 


Obecnych 341 posłów (29 z Koła polskiego i 2 
z Litwy i Rusi). 


. Uchwałono: nie wchodzie w stosunki ofieyal- | 


ne z tworzącą się w Izbie na wadliwych zasadach 
frakcyą Związku autonomistów, a starać się na: 


samoistne grupy narodowościowe, jako to: muzul- 
mańską, kozacką i esto-lotewską (przyjęto 20 gło- 
sami przeciwko 13) i wydelegować poszczególnych 
członków Koła do zawiązania lub utrwalenia sto- 


jednogłośnie). 

Posłom Suderlandowi i Nowodworskiemu pe- 
lecono wypracowanie interpelacyi w sprawie po- 
gromu w Siedłeach, | | 

Wyznaczono składkę od członków Kola po 


datki. 

Przyjęto do wiadomości oświadczenie 0 za- 
wiązaniu się w łonie Koła klubu demokratyczno- 
narodowego, do którego weszli posłowie, podzie- 
lający program polityczny stronnictwa Demokracyi- 
Narodowej. 


polskiego. Obecnych 33 posłów. 
W sprawie lokautu łódzkiego uchwalono (wię- 
kzością 31 głosów przeciwko 2), nie wnosić in- 


terpelacyi. Dla opracowania memoryałów i wnio- | 


sków, postanowiono utworzyć w Ionie Koła, dro- 


komisyi. jakoto: Autonomii i samorządu, budżeto- 
wą, interpelacyjną i prasową, szkolną, komisyę 


misyj, delegować do każdej po jednym. z posłów, 


miańewicie:. Parczewskiego, Grabskiego, Babickie-". 


go, Hempla, Konica, Dembińskiego, Sliwińskiego 
i Bojanowskiego. 5» © EGZ GA 


Zatwierdzono projekt ewentualnego w imieniu- 
Koła przemówienia, w odpowiedzi na deklaracyę 
ministeryalną, opracowany przez posła Steckiego; 
przyjęto jednogłośnie a do wygłoszenia swego prze- 
mówienia wyznaczono posła Steckiego (19 głosa- 
wi przeciwko 4). | | 

Prowadzono 
protokułów Koła; dalszy ciąg tej dyskusyi odro- 
czono najbliższego posiedzenia. = — | 

Wreszcie z powodu Wynajęcia dla Kola loka- 
Ja przy ul. Spaskiej nr. 15 za cenę rb. 100 mie- 
sięcznie), polecono gospodarzowi lokalu, posłowi 
Bryndzy-Nackiemu, nabycie 1 wynajęcie potrze - 
bnych mebli i sprzętów. 


m 
p) 


Z prasy rosyj skiej. 


W «Risk. wiestniku» znajdujemy Obszerne 
streszczenie pracy, ogłoszonej świeżo w „IStoricz. 
wiestniku,* a poświęconej rozwiązaniu znanej le- 
gendy 0 tem, jakoby cesarz Aleksander I nie 
umarł, lecz przez długi czas przebywał na Sy- 
beryi, jako pustelnik ojciec Kuzmicz. Ta legenda 
ludowa odbiła się nawet w historyi. Mianowicie 
biograf Aleksandra I-go, Schilder, wyraźnie skła- 
niai się ku przyznania prawdziwości swego po” 
dania. Jako krytyk tej hypotezy, wystąpił wlas- 
"nić w „lstoricz. wiestiku” Wielki .Książę Miko- 
łaj Michałowicz w artykule, zatytułowanym „Le. 
genda o Śmierci cesarza Aleksandra I-go,” w któ- 
rym pisze on, między inneini, co następuje: 
|. „Ja sam osobiście blizko . znałem i głęboko 
szanowalem: M. K. Schildera, jestem też przeko- 
nany o zupełnej szczerości jego poglądów, ale 
dla mnie zawsze zostawało niepojętem, jakim spo- 
sobem można w poważnej pracy historycznej do 
tego stopnia się zapomnieć, aby zakończyć swoje 


kapitalne dzieło słowami, które mogą tylko wpro- i 


wadzać w błąd wykształconą publiczność,” Au- 


sunków z trzema wymienionemi grupami (przyjęto | 


| 
} 
rb. 10 miesięcznie na lokal, biuro i inne z 


dyskusyę w sprawie ujawnienia 
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i ; go, jeżeli 
tomiast mieć wpływ bezpośredni na powstające | 


| woływał nawet w tym celu ekspertów, 
| orzekli, iż obadwa pisma są odmienne. . 


GP , ? S% , I-szym, 
do ustaw rękojmi konstytucyjnych, komisyę rów- 


które mogłyby wyjaśnić zarówno okoliczności 
śmierci Aleksandra I, jak i te wiadomości, które 
dotyczą osobistości pustelnika Teodora Kuzmi- 


; cza. Autor sam zbierał zachowane dane, rozma- 


wiająe między innemi z osobami duchownemi. 
Przytem okazało się, że kiedy po pracy Schil- 
dera zjawiły się liczne popularne broszury o pu- 


| stelniku syberyjskim, wyższy urząd duchowny, a 


mianowicie oberprokurator synodu, Pobiedonos- 
cew, wywołał formalny popłoch wśród ducho- 
wieństwa. 


È 
| 
i 


czarnej sotni, już zasługuje na nazwę wiehrzy- 
ciela. | 
„Miejscowym „prawdziwym rosyanom* udało 


+; się po długich jalowych poszukiwaniach znaleźć 


k 
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Np. w jednym z klasztorów, niedaleko Psko- | 


wa—opowiada autor — zjawił się do mnie zakon- 
nik, obiecując pokazać cos bardzo interesujące- 
go nie wydam  oberprokuratorowi sy- 


nodu, Cóż się okazało? Posiadał on portret Teo- ; 
| dora Kuzmicza, 


malowany olejnemi farbami, do- 
kładną kopię ze znanej fotografii i ten portret 
był schowany w jakiejś komórce! Innego razu, 
jeden z archijerejów w Nowogrodzie opowiadał 
mi osobiście niektóre epizody ze swojego życia 


; w związku z legenda o starciu, ale prosil, abym 


go nie wydawał, żeby uniknąć nieprzyjemności 


' z zarządem. Archijerej ten umarł potem w go- 


dności metropolity. 
Z wielkiemi trudnościami udało się jednak 
dośtać autorowi ważne dane o życia pustelnika 


Teodora Kuźmicza i o śmierci Cesarza Aleksan- 


dra I-go. O autentyczności pogrzebu autor nie 
wątpi. Powołuje się zaś przytem nietylko na 
obecność rozmaitych osób przy śmierci, ale na 


i fakt otwierania trumny po drodze do Petersbur- 


: : a i zdjecia maski pośmiertnej. Porównywał on ` 
XII. Dnia 18-go marca. Posiedzenie Koła ; Ę kę ki | l 


dalej pismo cesarskie z pismem pustelnika i po- 
którzy 


Autor artykułu—piszą „Russk. wied.“ w swo- 
jem streszczeniu—robi w końcu próbę odsłonie- 


l yem ą $ ! nia tajemnicy samego pustelnika Kuzmicza. 
gą dobrowolnego zgłaszania się członków, osiem ; | 


„Zatrzymując się na zażnaczonym przez nie- 


' które osoby podobieństwie starca z Aleksandrem ` 
autor wskazuje, że cesarz Pawel I-szy ; 
Kac J : | W- | miał pobocznego syna, urodzonego jeszcze przed 
nouprawnienia, agrarną i robotniczą (przyjęto je- | jego małżeństwem, ze stosunku z Czarioryską. 
dnogłośnie); celem ` zaś zorganizowania tych ko- | y 


Syna tego nazwano Szymon syn Atanazego Wie- 


likij. Ten Sz. A. Wielikij kończył kurs w kor- 
pusio marynarki i ódbywał służbę we flocie. 


Jeżeli przypuścić, że pustelnik. Teodor Kuamicz 


"był właśnie tym Wielikim, to pozostaje niewy- 


jaśnionem, gdzie on się chował od roku 1794 
do 1837, kiedy się po raz pierwszy zjawia na 
Syberyi. Ale wogóle jest bardzo mało danych, 
kim był pustelnik Teodor Kuzmicz i jaki był je- 
go los, przedtem niż opuścił ten świat. To tyl- 
ko można powiedzieć z zupełną pewnością, że 
nie był to i nie mógł być w żadnym razie Ale- 
ksander I-szy*. 

i * 

Jak się okazało, kandydaturę prof. Pogodi- 
na na posła od ludności rosyjskiej w Warszawie 
postawili październikowcy miejscowi. Oprócz te- 
go, ogłosili oni, że nie mają nic wspólnego z tu- 
tejszem „Zebraniem rosyjskiem*, któremu zarzu- 
cają nieprawne przywłaszczenie sobie nazwy ró- 
wnież październikowców. Na to wystąpił z od- 
powiedzią «Warsz. dniew.», oświadczając, że ci, 
tórzy stawiają kandydaturę prof. Pogodina, by- 
najmniej nie są październikowcami, lecz „zama- 
skowanymi kadetami.* 

„lo wyjaśnienie «Warsz. dniew.» — pisze ko- 
respondent warszawski «Rieczy».— nie przejdzie, 
jak twierdzą, bezkarnie dła tych październikow- 
ców, którzy osmielają się iść przeciw woli miej- 
scowego oddziału „Związku narodu rosyjskiego” 
ponieważ zarząd zaczął na nich patrzeć krzywo, 
jako na zamaskowanych kadetów, i wielu z nich, 
którzy mieli zamiar wziąć żywy udział w kam- 
panii przedwyborczej, aby przeprowadzić umiar- 
kowanie-postępowego kandydata, teraz, bojąc się 
© swoje posady, muszą zaniechać tego zamiaru. 
„  „Zebrawszy jednak wszystkie wiadomości, 
nie uważamy za zbyteczne dodawać, że całe opo- 
wiadanie «Warsz. dniew.» o „zamaskowanych ka- 
detach“ jest najzupełniejszą bajką: nikt z miej- 
seowych kadetów do związku 17 października 
nie wstąpił i ci, którzy musieli wskutek okólni- 
ka ustąpić z partyi, do żadnej innej partyi nie 


' przyłączyli się dotychczas. Wogóle ci paździer- 


P 


` ją znacznie dalej na prawo od umiarkowanych ; 


tor artykułu objaśnia to tylko skłonnością Schil- ; 


dera do mistycyzmu. Z tego powodu postawił so- 


nikowcy, którzy przestraszyli organ rządowy, sto- 


kandydaturę w osobie prof. W. Jesipowa. Lecz 
ta kandydatura, wysunięta przez komitet, nie cic- 
szy się jednak sympatyą większości członków. . 
którzy twierdzą, że „profesorzy* to „naród nie 
bardzo pewny i dowierzać im zanadto nie mo- 
2na”; możliwe więc jest, że i tę kandydaturę ko- 
mitet będzie musiał usunąć.” 


* 


Prasa rosyjska stwierdza ten niewątpliwy 
fakt, że w Cesarstwie znacznie się zmniejszyło 
zainteresowanie wyborami do Dumy. Między inne- 
mi „Ruś“ z tego powodu pisze: 

„Pierwsze stadyum wyborów do trzeciej Du- 
my jest na ukończeniu. Pomiędzy 14—23 lipca 
upływa termin składania deklaracyj przez loka- 
torów, nie opłacających podatku mieszkaniowego. 
Upływa termin, w ciągu którego olbrzymia cześć 
prawyborców miała spełnić swój obowiązek oby- 
watelski, tracąc w przeciwnym razie swój głos i 
tem samem usuwając się od wyborów. 

To pierwsze stadyam wyborów określi liczbę 
prawyborców, którzy wezmą czynny udział w wy- 
braniu posłów do Dumy. Prawo z dnia 16-go 
czerwea i tak już pozostawiło za słupem wybor- 
czym cale grupy, okręgi, gubernie i t. p. jednost- 
ki wyborcze. Utracenie głosów wyborczych jeszcze 
przez: nowe masy wyborców, nie może nie mieć 
poważnego znaczenia na ogólny bieg wyborów. 

Sadząc jednak z tych faktycznych danych, 
które do nas doszły, pierwszy okres kampanii 
wyborczej przeszedł więcej niż ospale. a 
Obojętność na wybory była wprost zadziwia- 
jaca“. 

„Rus“ przytacza nastepnie cały szereg fak-. 


; tów, z których okazuje się, że w wielu miastach 


„szenia. 


nie składano wcale deklaracyj, w innych: zaś: zło- 
żono ich zaledwie po kilka, poczem tak kończy: 
„Powyżej przytoczone dane są więcej niż 
smutne. Wynika z nich, że ogólna liczba pra- 
wyborców zmniejszy się o jakieś 60%. eż 
Nie jest to jednakże całkowita suma zmniej- 
Absentyizm, ujawniony podczas dwóch 
pierwszych wyborów przez prawyborców, już 
wobec samych urn wyborczych, ma wszelkie 
szanse powtórzenia się i przy obecnych wyborach. 
Nie można także pominąć wpływu na zmniejszenie. 
liczby prawyborców i bojkotu, który zaczynają 
coraz szerzej propagować partye lewicy. Dotych- 
czas wiemy, że za bojkotem oświadczyły się pe- 
tersburska i moskiewska organiżacya bolszewi- 
ków, wiele organizacyj- prowincyonalnych, jak np. 
niedawno ukończony zjazd nauczycielski; socyali- 
ści-rewolucyoniści jeszcze ostatecznie nie roz- 
strzygnęli tej sprawy, w każdym jednak razie 
komitet centralny partyi oświadczył się za boj- 
kotem. . l 
Wszystkie te dane wskazują, że wybory od- 
będą się w warunkach i atmosferze bardzo nie- 
podobnej do wyborów poprzednich. Zresztą naj- 
bliższe dni wyjaśnią ostatecznie rezuliaty pier- 
wszego stadyum wyborów. | 


* 


Jak piszą „Birż. Wied.*, w kołach kadec- 
kich kategorycznie zaprzeczają pogłoskom, że 
grono niezadowolonych z taktyki komitetu cen- 
tralnego  wybitniejszych przedstawicieli partyi 
«wolności ludu», postanowiło utworzyć nową par- 
tyg radykalną. Za przyczynę pojawienia się tych 
pogłosek uważają wynikłe niedawno nieporozu- 
mienie pomiędzy komitetem centralnym partyi 
a kilku komitetami prowincyonalnymi z powodu 
bloków przedwyborczych. Obecnie jednak niepo- 
rozumienie zostało zażegnane i partyi żaden roz- 
łam nie grozi. DA a | | 
~ Gazeta „Swobodnaja Myśl* w następujący spo- 
sób tłómaczy, dlaczego niemożliwem jest istnienie 
pośredniej partyi pomiędzy kadetami a socyali- 
stami,—partyi radykalnej. | aż. kd 

„Odpowiedź na to pytanie, zdaniem naszem, 
musi brzmieć w następującej kategorycznej for- 
mie.. Żadna nowa partya pomiędzy kadetami a 
socyalistami ludowymi teraz jest niemożliwa, i 


, wszelkie usiłowania, mające na celu odrodzenie 


è 


, nawet kadetów i obok tego są zaciętymi przeci- : 
'wnikami autonomii Polski; ale w oczach «Warsz. - 


partyi radykalnej, skazane są na zupełne, fiasco. 
Rzecz bowiem polega na tem, że cechą inte- 
ligencyi nie-socyalistycznej na lewo od kadetów 


ś 


est brak checi poświęcenia się. Inieligencya ta 
nie chce i nie może iść na spotkanie poważnego 
niebezpieczeństwa i tutaj tkwi przyczyna jej nie- 
powodzenia, W naszych czasach opozycya wogóle 
jest niebezpieczna, i jeżeli to niebezpieczeństwo, 
dla kadetów, z wielu przyczyn, jest bardzo nie- 
wielkie, to dla „każdej innej opozycyi politycznej 
zjasno wyrażonym charakterem politycznym rzecz 
się ma zupełnie inaczej i przybiera inny obrót: 
radykalistów oszczędzać nie będą i zaczną ich 
wszelkimi sposobami prześladować. A tego nasża 
radykalna inteligencya nie chce, i boi się. 

Kiedy okolicznosci się zmienią, kiedy należe- 
nie do opozycyi nie będzie przestępstwem, wtedy 
z łona dzisiejszej inteligencyi na lewo od kade- 
tów wyjdzie nowa partya, niezdolna i nie dążąca 
do niezwłocznego zagarnięcia władzy, leez goto- 
wa walczyć z. oportunizmem wobec spraw pań- 
stwowych dzisiejszych kadetów, którzy wtedy bę- 
dą u steru wladzy“. 


„Towariszez* otrzymuje korespondencyą z Puław, 


'w której jest mowa o losach tamtejszego instytutu agro- 


nomicznego. W tych dniach miała powrócić z Kurska 
komisya, złożona z dyrektora instytutu i dwóch profe- 
sorów, która jeździła na zlecenie telegraficzne ministra. 
Celem wyjazdu komisyi 


w razie jego przeniesienia. Komisya grunt obejrzała i 
z owóch proponowanych terenów wybrała jeden. 

„Ostateczne przeniesienie iustytutu-—pisza korespon- 
dent—może nastąpić oczywiście za kilka lat, po zlikwi- 
dowaniu skomplikowanego gospodarstwa instytutu. na 
dawnem miejscu i po wybudowaniu gmachu na nowem. 
Jeśli jednak kweskya będzie rozstrzygnięta już teraz, to 
można będzie. przenieść do Kurska choćby niźsze kursa; 
do tego celu będzie przygotowany lokal, jeśli nie w po- 
cząttach bieżącego, to przynejmniej w przyszłym roku 
akademickim, 

Lokal ten ma być wybrany w gmachu zarządu 
ziemskiego. | 

Mienszykow w ostatnim fełistonia wylewa łzy kro- 
kodyłe nad lesem Korei: | | me 

„Szczerze żal--pisze felietonista „Now. Wrem*.-—ma- 
leńkiego kraju, zdawałoby się, tak niewinnego kraju, 
który do nikogo się nie wtrącał, był nieskończenie nie- 
szkodliwy, i za swe cnoty skazany jest ña śmierć. 
Bo—uchyłeie czołs—ćały naród ginie. Jak wąż dusia 
ciel, który obwinie się dokoła clelęcia, Japonia oczy- 
wiście nie edrazu połknie swego sąsiada, Z początku 
Japonia, w objęciach braterskich połamie kości, zgnie- 
cie koreańnczyków w nieforemną masę, powlecze lą śliną 
swych rządów, a dopiero potem zacznie ją wciągać do 
swojego wnętrza... 

Biedna Korem“ 

Dobre serce ma p. Mienszykow, gdy chodzi o... Ko- 
reję azystycką. A gdzież jego „dobre sereo? dla po- 
krewnych rasom rosyjskim — polaków. | 

OR 


Z powoda niszatwierdzenia budżetu państwowego 
na rok bieżący i rozwiązania drugiej Dumy państwo- 
wej, główny zarząd rolnictwa 1 urządzania gruntów, 
wydaje niektórym tutejszym stacyom doświadczalnym, 
sekcyi przemysłu wiejskiego i Towarzgstwom rolniczym 
przyznane im zasiłki ze skarbu w ratach miesięcznych 
nie zaś cała sumy, jak to bywało dawniej. 


KALENDARZYK TERHINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Ludomira. Ju 


tro Zdebysława. 


"ae: 
K igi 
klipy. 


Zgon W Mławie zmarł ś. p. ksiądz kano- 
nik Stanislaw Ordon, dziekan mławski. | 

S. p. Stanisław Ordon był bratankiem „bo- 
hatera. reduty* Ordona. ` 

Urodził się w roku 1848. Kapłanem byl 
lat 37.  ,,  /.. Ka 

Ze straży ogniowej ochotniczej. We wezo- 
rajszym numerze gazety „Neue Lodzer Zeituag“, 
zamieszczony. zostal artykuł o straży ogniowej 
ochotniczej. Gazeta ta, zgadzając się z naszemi 
poglądami, przytacza szereg cyfr ze straży ognio- 
wej w Hamburgu, z czego okazuje się, że utrzy- 
mamie tej straży ogniowej kosztuje rocznie marek 
1,730,000; na sumę tą miasto daje 623,000 ma- 
rek, pozostałość pokrywają obywatele. W ciagu 


| | było obejrzenie gruntu, który. 
m. Kursk przeznaczyło pod budowę gmachu na instytut . 


APA AZER WAD GN DIA ATE OO ZY AO A ROA AE W WÓCZZR IO DAR EAE 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 30 lipca 1907 r. 


roku 1906 straż ogniowa w Hamburgu była a- 
larmowaną 1340 razy, pracowała zaś tylko przy 
107 pożarach średnich, 50 większych, a z sika- 
wek ręcznych 'wypompowała zaledwie 1,500 li- 
trów wody. Przeważnie pracowano wodą z kra- 
nów wodociągowych, parowemi lub gazowewi si- 
kawkami. Główny dyrektor straży ogniowej ham- 
burskiej pobiera pensyi 12,000 marek, inspekto- 
rzy 5000—7500 marek, a ich pomocnicy 4000— 
6000 marek. 

Przy tak znacznych kosztach utrzymania 
straży ogniowej, mieszkańcy Hamburga poza wy- 
datkami kasy miejskiej, sami opodatkowali się 
na 1,107,000 marek, co równa się więcej, niż 
półtory marki na mieszkańca. Nie tracą oni na 
tem, gdyż statystyka wykazała, że przy tak ko- 
sztownej straży straty podczas pożarów są nad- 
zwyczaj małe, a wobec tego i składka asekura- 
cyjna jest bardzo mała. 

W Hamburgu żadnemu obywatelowi, płacą 
cemu na straż. ogniową, ani przez myśl nie przej- 
dzie, że robi on łaskę tej instytucyi utrzymując 
ją, W Łodzi zaś, przeciwnie, każdemu się zdaje, 
iż jest wielkim dobroczyńcą. Zapomina taki pan, 
że każdy strażak wydaje przecięciowo conajmniej 
10 rubli rocznie, a jeżeli weźmiemy pod uwagę 
czas stracony, wypadnie o wiele więcej. A ileż 
to razy, mimo, że słota, zimno, wyrusza on w 0- 
bronie życia i mienia bliźniego, narażając własne 
zdrowie i życie, kiedy przeciętny obywatel, za- 
płaciwszy parę rubli recznie śpi sobie spokojnie 
i nie troszczy się, że na alarm musiałby porzucić 
cieple łoże i śpieszyć z pomocą — jak tego wy- 
magają przepisy. 

Zestawiwszy te wszystkie dane, xażdy oby- 
watel łódzki winien zaapelować do swego już nie 
sumienia ale rozsądku i powiedzieć sobie, że straż 
ogniowa ochotnicza nie jest dobroczynnością nie 
dającą korzyści, przeciwnie, jest to instytucya, 
która za wziętego rubla setkami wypłaca. Foteż 
instytucya ta nie powinna troszczyć się o rubla 
aby zaspokoić swe potrzeby. SE 

„Przyszłość". W uzupełnieniu naszej wezo- 
rajszej notatki e _ stowarzyszeniu spożywczem 


„Przyszłość* dodajemy, że sklepy, założone przeż 


nią, dały za ubiegłe półrocze 67% dywidendy. 


Zarząd główny stowarzyszenia tworzą pp.: prezes 


Feliks Michałowski oraz Jan Lauks, Łukasz Sien- 
nicki i Paweł Gabryelski. Dostawcą towarów 
jest p. Andrzej Malsa. 


Z ulicy Zagajnikowej. Niejednokrotnie za- 


znaczaliśmy, że z powodu braku komunikacji pod 


plantem kolei fabryczno-łódzkiej, z towarami, 
przybyłemi tą koleją należy objeżźdżać po 2 — 3 
wiorsty, gdyż jedyaym punktem łączącego dziel- 
nicę południową z połnecną, są ulice: Widzewska 
i Zagajnikowa. Ta ostatnia zaś z powodu nieza- 


 brukowania jej od przejazdu kolejowego do ulicy 


seet A ER 
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| ZONK SEE 


Cegielnianej i niezabrukowania ułicy Dzielnej od : 


Tramwajowej do Zagajnikowej nawet próżnym 
wozem jest niemożliwa do przejazdu. 


lei fabryczno-tódzkiej. Aby towary z nich lub do 
nich przewieźć na furmankach, odbiorca musi po- 


do najbliżej znajdujących się fabryk w dzielniey 
północnej, mowy być nie może. - 
Chcąc np. towary takie odstawić do fabryki 


je przewozić ulicą Przejazd, Widzewską i t. d. 
W sprawie tej fabrykanci i obywatele zwra- 
cali się z prośbą do magistratu o zabrukowanie 
ulic Zagajnikowej i Dzielnej, lecz magistrat stałe 
odpowiada, że niema ná ten cel funduszów. 
O skutknch takiej gospodarki najlepiej 
wodzi fakt, jaki wydarzył się przed 
dniami. 
Do przędzalni Kautza zawezwano straż ognio- 
wą, która pomimo nadzwyczajnych wysiłków, 
przybyła na miejsce wypadku o 10 — 15 minut 


do- 
kilku 


pospiechu, 


niemożliwym. Biorąc pod uwagę koszty przewozu 
towarów, 
stwo robotnikom, magistrat winien bezzwłocznie 


gajnikowej, o co też zupełnie słusznie dopomina- 
ją się fabrykanci i obywatele. | | 
Ekspropryacya 4,945 rb. W dniu 9-ym kwie- 


taia r. b., o godzinie 6-ej. wieczorem w Łodzi do- ` 


Przy samym przejeździe kolejowym od stro- : 
ny północnej mieszczą się rampy i magazyny ko- | 


nosić podwójne koszty, gdyż o przejeździe nawet ; 


przy zbiegu ulic Cegielnianej i Targowej, trzeba : 


później. W tych wypadkach zależy wiele an | 
który przy warunkach, w jakich | 
znajdują się ulice Zagajnikowa i Dzielna, jest | 


3 
! 
| 
i 
| 
l 
| 
| 
i OGgólnemu osłabienia w ciągu dnia wczorajsze- 
| 
| 
| 
{ 
! 
stratę czasu i grożące niebezpieczeń- | 
j 


przystąpić do zabrukowania ulicy Dzielnej i Za- ; 
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konano zuchwałego napadu 
cą wóz monopolowy. 

Napastnicy rzucili 
wołwerów. l . 

Na miejscu zginął żołnierz 61 włodzimier= 
skiegu pułku. piechoty, Cheruła Agetulia, który: 
razem z innymi konwojował wóz, oraz ponieśli ra- 
ny szeregowcy tegoż pułku: Bajdułow, Krutiłow i 
Bielajew. | 

Napastnicy zrabowali 4,945 rb. 

O udział w opisanym napadzie oskarżono 
Franciszka Kurzawskiego i Władysława Piłąto- 
wskiego, którzy stawali wczoraj przed war- 
szawskim sądem wojennym okręgowym w cyta- 
deli. a 

Sąd obu uniewinnił. 

Bronił adw. przys. Kułakowski. 


Rewizye i aresztowania, Wczoraj, o godz. 4 
po południu, silny oddział wojska otoczył zabudo- 
wania fabryczne, należące do firmy I. K. Poznań- 
ski, poczem agenci ochrony i policya przystąpili 
do szczegółowej rewizyi robotników. Aby prze- 
ciąć ucieczkę robotnikom, wojsko zamknęło wy- 
loty ulicy Ogrodowej od ul. Długiej i Nowomiej- 
skiej oraz Drewnowskiej. ` 

Rewizya trwała do godziny 6 i pół wieczo- 
rem i w rezultacie aresztowano 8 osób w kanto- 
rze fabrycznym i 54 robotników, w tej liczbie 3 
kobiety. | 
Wszystkich aresztowanych ped silnym kon- 
wojem odprowadzono najpierw do I-go cyrkułu, 
potem częściowo wysłano ich do miejscowych wię” 
zień. 

Podczas rewizyi warsztaty i maszyny zatrzy- 
mano. > 

Kilku robotników, pragnąc uniknąć rewizyi, 
usiłowało przesadzić płot od ulicy Drewnowskiej. 
Przeszkodzili temu żołnierze. zę 


Zabójstwo. Wezoraj, okolo godz. 7 wieczo 
rem, ulicą Gubernatorską przechodziło 4 robotai- 
. ków; trzej w szeregu a czwarty za nimi. Na ro- 
gu ulicy Widzewskiej, dwaj idący po bokach 
chwycili środkowego za ręce, znajdujący się zaś 
z tyłu przyłożył mu lufę rewolweru do karku 
i dał 2 strzały. Ofiara padia. na chodnik, spra- 
wey zaś zamachu zbiegli. Po stwierdzeniu oka- 
zało się, że zabity został 26-letni August Ginter. 
robotnik. 5 - 

Dwa alarmy. Wczoraj, o g. 10 m. 10 wie- 
czorem, I oddział straży ogniowej ochotniczej 
i straż miejska zawiadomione zostały o ogniu 
przy ul. Aleksandrowskiej Ni: 15. Po przybyciu 
I oddziału na miejsce wezwania, przekonano się, 
że ogień w mieszkania Lewkowicza ugasili mie- 
szkańcy. Oddział miejski zwrócono z ulicy Zgier- 
skiej. : KIK BO 
A O godzinie 10 m. 15, przy ul. Cegiełnia- 
nej N 5, w mieszkaniu lokatora Kliszczyńskiego 
zapaliła się rozlana na stól i podłogę nafta. 


na przejeżdżający uli- 


= tei 


bomby i dali salwę z re- 


AU AA OPSA anA EA A WAN ZERA POR PCA, AA CDI ADO Z DA NOOO, ba A RPA. ABE NW POWODA AAEE RADO REZ O DZY TA E R ER WOW EAC COR ZOZ POZA SZE O A a WAZA WETO ZDANE EAEE e SZJ IW SOG 


AO 4 AO Z NAT W AOI a RA AAA DAŃ LAT A KARANE 


| Ogień momentalnie objął sprzęty kuchenne i bie- 
liznę na Kliszczyńskim, który sam ją na sobie u- 
gasi, Z ugaszeniem paiącej się nafty na stole 
i podłodze byla cokolwiek trudniejsza sprawa, 
| gdyż, z powodu popsutej studni, . okazal się brak 
| wody, nietylko u Kliszezyńskiego, ale i sąsiadów. 
Lokatorzy, widząc grożące im niebezpieczeństwo, 
pobiegli po wodę do drugiego domu i załeli ogień. 
W tym czasie nadjechał II oddział straży ognio- 
wej ochotniczej, a przekonawszy się, że niebez- 
pieczeństwo minęło, odjechał de domu rekwizyto- 
. wego. l S: i 

Jak | 


| świadczyli lokatorzy, w domu tym daje 


się odczuwać stały brak wody. 


| go uległo dwóch mężczyzn i dwie kobiety, W powyż- 
Stra wypadkach lekarza Pogotowia udzielili "a rakse 
pomocy. , foa 5, 6 | | 
Atak merwowy. Na ulicy Zakątnej ur. 656 Ma- 
gdalena Zachorska, żona robotnika, lat 32, dostała ata- 
(ka nerwowego, tak że dłuższy czas była bezprzytomną. 
Pomocy udzielił lekarz Pogotowia. |. | 
Rurcz żołądka. Na ul. Smugowej nr. 11 Më 
ryanna Dybowska, wyrobnica, lat 48, dostała kurczu żo- 
| łądka; ma ul. Podrzecznej nr. 29 lsnbe Lasman, żona 
tkacza, lat 29, dostała podejrzanych boleści i w ciężkim 
stanie odwieziona została do szpitala Poznańskich. W o- 
bydwóch wypadkach lekarza Pogotowia udzielili dorat- 
| nej pomocy. | 
| Przy pracy. Ka ul. Nawrot nr. 12 Stanisław 
) Dragosiez, stróż domu, lat 26, przygnieciony spadłą bel- 
| ką, odniósł okaleczenia obydwóch nóg. Rany opatrzył 
: lekarz Pogotowia. 
| Śmieró pod kołami Na ul. Zagajnikowej nr. 
: 19 Janina Krzyszewska, 3-letnia córka robotnika, prze- 
, jechana została wozem, naładowanym węglem, przez 
„pieróć; wóz zgniótł jej pierst i połamał żebra. Nmierć 
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nastąpiła natychmiastowo. Przybyły lekarz Pogotowia 
stwierdził już tylko zgon. 

Z tramwaju. Wczoraj, 0 godzinie 7 wieczorem, 
z tramwaju, dążącego w stronę Radogoszcza, na Placu 
Kościalnym wypadł Wałde Sałomer, kupiec, lat 50, tak 
nieszezęśliwie, że odniósł złamanie prawej nogi. Lekarz 
Pogotowia, po nałożeniu opatrunku, odwiózł go na ku- 
racyę do szpitała Poznańskich. 

Przejechany tramwajem. O godzinie 11 wie- 
czorem na ul. Milsza nr. 35, został przejechany przez 
tramwaj Józef Cyza, wskutek czego odniósł zgniecenie 
obydwóch nóg. Odwieziony został, przez lekarza Pogoto- 
wła do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Bójki i napady Na uł. Cegielnianej róg Wi- 
dzewskiej Leon Przybylski, litograf, lat 22, uderzony 
kamieniem, oduiósł okaleczenie ]ewej ręki; na ul. Prze- 
jazd nr. 76 Ignacy Bekman, lat 46, robotnik, uderzony 
tępem narzędziem, odniósł ranę czoła; na ul. Piotrkow- 
skiej nr. 17 Maryanna Łata, lat 33, służąca, uderzoną 
w bójea kamieniem, odniosła okaleczenie twarzy i nosa 
i na ul. Zachodniej nr. 42 Zofia Malarczyk, żona stróża, 
lat 45, w kłótni domowej została pobita, odnosząc rany 
głowy i twarzy. Wszystkim doraźnej pomocy udzielili 
lekarze Pogotowia. ; 

Kradzioż. Nocy dzisiejszej do składu Bernarda 
Gliksmana przy ul. Andrzeją mr. 7 przy pomocy dobra- 
nego klucza otworzono zamki i skraziono 54 paczki 
przędzy zagranicznej, wartości 1200 rb. 

Osobiste. Taksator wzajemnych rządowych ubez- 
pieczeń pow. łódzkiego, p. Witold Olszakowski, wyje- 
chał na 6-tygodniowy urlop za granicę. Obowiązki ta- 
ksatora zastępczo pełni pomocnik, p. Michał Slaski. 


OFIARY. 


Na budowę kościoła w Narwie pod Petersburgiem., 


Złożone przez robotników 2 rb. 22 kop. — M. M 


1 rb. — Z fabryki Silbersteina 3 rb. 50 kop. — Wil. i 
m Pierzehalski ZE m Ye Pirr ; 
chaiski 25 kop. — Anitoni Wojteeki 25 kop. — Pietrzyk ; y > A ŻA 

page i ” s j . lo do redakcyi „Kuryera” dwóch naocznych świad- 
' ków zajścia. 


Ber 25 kop. — 


35 kòp. Józef Wroński 1 rb. 

Zebrane w fabryco FKisenbauma 4 rb. 67 kop., zło- 
żyli następujący pracownicy: Antoni Kostrzewski 50 k., 
Józef Śwityniak 10 kop, Ludwik Niedźwiedzki 10 kop., 
Szymon Walak 10 k, Leon Majer 20 kop., 
Demazer 15 k, Andrzej Nawrocki 10 k, Andrzej Ol- 
szacki 20 k, Józef Bloda 7 k, Grzegorz Kałaza 5 kop, 
Marys Kędzierska 20 k, Stanislaw Otomaskiewicz 20 k.. 


Stanisław Dudlewicz 10 xk, Walenty Salski 15 k, Józef ; 
Kowalski 10 kop, Józeł Wójcieki 16 kop, Krzemiński ; 
10 kop, Stanisław Wojciechowski 20 k, Jan Kostrzow- ` 


ski 15 k, Kubala 20 kop, Borger 10 k, Lalek 5 kop., 
Rosiuga 10 k, Rożniewski 10 k, Waenuszyk 10 k, Sem- 
plawski 25 k, Józef Wąsik 15 k, Zygmont Cieplowski 
20 kop., Józef Słomezewski 15 k, Władysław Grzela- 
kowski 10 k., Skusik 10 k., Toron 10 k D 

Pracowaley fabryki Fridmana i Litanera złożyli 


a rb. 70 kop, mianowicie: J. Szkudiaski 15 k., Różański ; 
10 k, Sindel 20 a Naa 10 k, | 

i 15 k, Wicherkiewicz 5 K, Lewandowski 20 k, : n zę 2 : ; 
Bacialski 16 k, Mit ' Chapel'u londyńskiego przypomniała się niespo- 
Asydziak 10 k., Niewiadomski ; 


15 k., Potrzebowski 


Fransia 15 k, Jasiński 10 kop, Krupiński 10 k, Gąś 
10 kop, Puciński 10 K, TAK 
15 koś: ' Kozłowski 10 k, Bujnowicza 10 k., Bednarek 
10 k, Kwiakowski 10.k, Nachowicz 10 k, Sobczyk 


„ Kaźmierczak 10 k, Wolf 10 k. 
10 kop, Każimiar (d. © n). 


Z WARSZAWY. 


* Tajemnicza śmierć. 

Od miesiąca w domu X 20 przy ulicy Kru- 
czej zamieszkało bezdzietne małżeństwo, przybyłe 
z Łodzi, Franciszek i Marya Wachowiczowie. 


Małżęństwo to często było odwiedzane przez licz- ; 


nych znajomych i zamieszkałe w bliskości dwie 
siostry Wachowiczówej, Ludwikę Różycką (Kru- 
cza M 8) i Elżbietę Rutkowską (Krucza 19)... . 

W ubiegły wtorek Wachowicz w interesach 
handlowych wyjechał do Sosnowca, zosiawiwszy 
w domu żonę, która prawie nigdzie nie wycho- 
dziła. W środę rano przyszedł do W. posłaniec 
z listem, lecz nie dodzwoniwszy się do mieszka- 
nia, usłuchał rady stróża miejscowego i wrzucił 
list do skrzynki. 


się nie odzywał. Tak zeszło do soboty i kiedy 


W. wcale się nie pokazywała, stróż dal znać | 


policyi. Zawezwano ślusarza, który otworzył 
drzwi do mieszkania. Tu oczom przybyłych przed- 
stawił się straszny widok. W przedpokoju, w ka- 
łuży krwi, nawznak leżał trup Maryi W., który 
już uległ rozkładowi. | 


zgon z-niewiadomej przyczyny, który nastąpił 
przed czterema dniami. Na ciele denatki znale- 
ziono dwie nieduże rany: jedną na ręku, drugą 


na tylniej części głowy, które — zdaniem leka- 
W celu zba-- 


rzą — nie mogły byś śmiertelnemi. 
dania przyczyny śmierci zwłoki odesłano do pro- 
sektoryum. 


e Z O W OAZIE SZCZE RE YE ZA REA O MO WPOZOGEZIĘ A ACZ RAE. PADA ELTA OOO AO A WORA TOP RZY WOPR R O CE AET POCZYTAC DEL ABNIEDNE CS AAEE E | o o 


Aleksander ; 


SOSA LOOP AE e 00 


Następnie siostry W. również | 
chciały się dostać do mieszkania, lecz także nikt | 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 30 lipea 1967 r. 


Na wezwanie telegraficzne, przyjechał z So- 
snowca Wachowicz. 


* Strzały na ulicy. E 

Czytamy w „Kuryerze Warszawskim ': 
Wezoraj o godzinio 1ll-ej i pół w nocy, 
w ałejach Jerozolimskich, pomiędzy ulicami Mar- 
szałkowską a Braeką, popłoch wśród przecho- 
dniów wywołał szereg strzałów rewolw erowągch. 
Jak mówiono, jacyś ludzie strzelali do alfonsów 
za to, że w ostatnich czasach wskazali policyi 
kilku rzezimieszków. Napadnięci uciekali w uli- 
cę Kruczą i tam się odstrzeliwali. Przejeżdżający 
tamtędy dorozką oficer zaalarmował dwóch poli- 
cyantów, których posterunek przed kilku dniami 
z rogu ulicy Chmielnej przeniesiono na róg uiicy 
Widok. Polieyanci w dorożkach popędzili za na- 
pastnikami i dali do nich szereg strzałów. 
Stróże okolicznych domów mówili, że kilku 
napastników ranionych wspólnicy wywieźli po- 
śpiesznie dorożkami. Jednego ze strzelających 
policyanci ujeli na rogu ulicy Widok. Jest to 
niejaki Antoni Kwasiński. Drugi, podobno ranio- 
ny, porzucił na ulicy trzy brauningi i uciekł. Po- 
licyant Sadowski, z cyrkułu X-go, raniony w 
piętę, opatrzony został w kancelaryi cyrkuło- 
wej. 

Wkrótce potem na miejsce przybył oddział 
policyi i żołnierze. Na wszystkiah poblizkich uli- 
cach dokonywano rewizyi przechodniów. 

Według innej wersyi, strzelanina wczorajsza 
była sprawką alfonsow. Jednego z nich podo- 
bno przed kilku dniami w jakiejś kawiarni ograli 
w karty inni alfonsi, a następnie obili go, kiedy 
zaczął upominać się © zwrot pieniędzy. Wczoraj- 
sza strzelanina miała być zemstą jego przyjaciół 
za owo ogranie i obicie. W ciągu nocy przyby- 


Opowiadali oni, że wezoraj w po- 
łudnie w kawiarni przy alejach Jerozolimskich 
nr. 82 alfonsi pobili jednego robotnika, po połu- 
dniu zaś drugiego. Wskutek tego wieczorem na 
te ulicę przybyło ośmiu robotników, aby obić 
alfonsów i ukarać ich w ten sposób za krzywdę 
wyrządzoną towarzyszom. Alfonsi, widząc to, dali 
pierwsi strzał do robotników, poczem powstala 
wymiana dwudziestu kilku strzałów. ` 


spoawieminietnewwiwciwiwwan | 


Berliński „Kuba rozpruwacz*. 


Głośna swego czasu historya „Jacka“ z White 


dzianie w Berlinie. 
tejsze: 

Ogromne wzburzenie panuje w mieście z po- 
woda okaleczenia w ubiegły piątek w ohydny spo- 
sób kilkorga dzieci w północno-wschodniej części 
Berlina. Wszystkie dzieci ranione są narzędziem 
ostrem w dolną część brzucha; jedno z nich już 
zmarło. 

Zranione są: Małgorzata Prawitz (4 lata —już 
j umaria), Herta Senf (3 lata) i Ella Knespl (5 lat). 
, Podobno lżej poranione są jeszcze dwie dziew- 
| czynki. 


Oto co donoszą pisma tam- 


APRA LAR DA PI 


„ Naoczni świadkowie opowiadają, że 30-letni 
mężczyzna, ubrany w czarny tużurek i czarny ka- 
pelusz, biegał w okolicy Preuzlauerstr. i Rykestr., 
„gdzie znaleziono okaleczone dzieci. Przywabiał on 
dziewczynki za pomocą cukierków, czy. pieniędzy 
do sieni i tam je „mordował. Istnieje: podejrzenie, 
iż jest to obłąkany, który w przystępie napadu 
popełnił ten czyn okrutny. Nie braknie jednak i 
innych podejrzeń co do psychopatologicznej natu- 
ry zbrodni. | 
„ _ Policyi dotychczas nie udało się wykryć zbrod- 
| marza, jakkolwiek zaraz w piątek odbyła się na- 
(rada 220 detektywów berlińskich, a nadto prze- 
| ZRaCZONO 1,000 marek nagrody.. 
| , Jednem z sensacyjnych odkryć, prawdopodob- 
: me wiążącem się z faktem zbrodni, jest nasiępu- 
jące: | : 
Na Prenzlauerstr. w alei na jednej z ławek 
' znaleziono świstek, przybity jedną, ostrą polową 


| rozerwanych nożyczek. Na świstku znajdowała się 


Przybyły lekarz cyrkułu XIII skonstatował ` narysowana trupia głowa z dwoma piszczelami na ; 


REC PI REŻ ONET A ARIE WA AA TAA DO WN AAC EA AMO O OET TEASEE RODE AEO AA TORAO ED EEA . 


, krzyż i napis „Trucizna“. Prócz tego na obu stro- , 


„nach napisane były ołówkiem nieortograficznie 
słowa: 

„Uciekaj, uciekaj, za pięć minut — trup". Tu 
w pobliżu znajduje się rabuś dzieci. Tę notatkę 
oddać należy policyi. Porwałem dziecko na Bel- 
i forterstr., Prenzlauerallee i Heinbergsdorferste. * 


i 
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Świstek okazano rzeczoznawcom, którzy po- 
między innemi znaleźli w nim typowe błędy dla 
obłąkanego (opuszczanie liter). | 

Niektórzy skłaniają się do przekonania, że ta 
znaleziona połowa nożyczek była instrumentem 
zbrodni, choć niema na niej śladów krwi, inni 
mniemają, że rany zadane były rymarskim no- 
żem. 
Według późniejszych wskazówek zbrodniarz 
jest młodym człowiekiem 25—27 lat wieku, śred- 
niego wzrostu, ubrany przyzwoicie. 0 

Wobec uruchomienia całej policyi berlińskiej 
oraz nastroju w mieście, przypuszczać należy, iż 
sprawca ohydnej zbrodni będzie wkrótce wykryty. 

Według poważnych pism berlińskich, do pół- 
nocy w soboię nie natrafiono na ślad morder- 
cy. Wykryto tylko, że tegoż dnia jakiś 25-letni 
mężczyzna usiłował zwabić znów do sieni '8-iet- 
nią dziewczynkę, ale ta żaczęła krzyczeć, i nie- 
znajomy ukrył się w tłumie. Okazuje się, że już 
w dnin 19 b. m., jakieś podejrzane indywidyum 
robil podobną próbę w tym samym domu na Weid- 
mannststr. 

Pokaleczone dzieci znajdują się w szpitalu. 
Z nich trzyletnia Herta Senft walczy jeszcze ze 
śmiercią, a Ella Knesp! jest w drodze do wyzdro- 
wienia. Obudwom musiano dokonać opóracyi. Po- 
licya ze szczególną czujnością pilnuje domów dla 
obłąkanych, zwracając uwagę na nowo przybyłych 
pacyentów. Tu prawdopodobnie znajdzie się po- 
szukiwany morderca. 


= "Telegramy 
Petersburskiej Agóncyi Telegraficznej 
i własne. | 


Petersburg, 29 lipca. Minister oświaty wydał 
okólnik, zawierający wskazówki co do ogólnych 
środków podniesienia szkół średnich pod. wzglę- 
dem naukowym i wychowawczym. Każdy nauczy- 
ciel winien posiadać dobrze obmyślany plan zajęć 
na cały rok i przedstawić na początku roku opra- 
cowane programy radzie pedagogicznej. Od ucz- 
niów—według okólnika-—należy żądać zajęć istot- 
nych. Wymagania winny być stanowcze i określo- 
ne, ale należy unikać drobiazgowości. z 
Okólnik zaleca egzaminowanie nie poszczegól- 
nych uczniów, ale całej klasy, zaleca zwrócić u- 
wagę na potrzebę poważnego, dokładnego wyucze- 
nia historyi Rosyi, oraz języka rosyjskiego i li- 
teratury. | 
Minister oświaty wyjednał Najwyższe pozwo- 
lenie na utworzenie w jednej ze szkół realnych i 
w jednem gimnazyum żeńskiem w każdym okręgu 
naukowym komisyi egzaminacyjnych, w celu dọ- 
konania egzaminów w jesieni. ń 
Petersburg, 29 lipca. Gubernatorowi estoń- 
skiemu Basziłowowi rogkazano być gubernatorem 
nowgorodzkim. REST 
Petersburg, 29 lipca. Przybył tu naczelnik 
francuskiego sztabu generalnego, generał Brien. 
Chełm, 29 lipca. We wsi Staw, w pow. chełm- 
skim w nocy trzech zbrojnych ludzi napadło na 
dom włościanina i ciężko go poraniło wystrzała- 
mi z rewolwerów. pa 
Kijów, 29 lipca. W nocy banda zbrojna na- 
padła na stacyę pocztową Hornostajpolską, w- po- 
wiecie radomyskim. Napaść odparła służba šta- 
cyjna. l 

Wilno, 29 lipca. Na ulicy Szklanej, w domu 
Stupina, wybuchnęła bomba. Wypadku z ludźmi 
nie było, | NE 2 A: 

, Kiszyniów, 29 lipca. W centrum miasta, w pi- 
wnicy pewnego wielkiego domu, znaleziono 80.pa- 
czek rtęci piorunującej i sześć gotowych  łądun- 
ków. Jednego człowieka podejrzanego areszto+ 
wano. 

Ekaterynodar, 29 lipca. Na stacyi Szapsuga 
bandyci ograbili monopol. Sprzedawcę zranione 
sztyletem. Jednego z napastników raniono wy- 
strzałem karabinowym. | | RA 

Połtawa, 29 lipca. Oddział Banku włościań- 
skiego, wspólnie z członkami stałymi komisyi rol- 
nych, obradował nad sprawą najlepszego sposobu 
likwidacyi 70,000 dzies., nabytych przez Bank, 
Zakreślono plan robót i udzielono wskazówek. 

Ryga, 29 lipca. General-gubernator utworzył 
nową instytucyę, a przy niej, na zasadźie Naj- 
wyższego Ukazu z d. 28 listopada 1905 r., komi- 
syę, złożoną z przedstawicieli szlachty, miast i wlo- 


6 


ścian. Na posiedzeniach jej uczestniczą przedsta- 


i 


wiciele: miast, rosyjskich organizacyi społecznych |. 


i zarządów duchownych. Przewodniczący general- ` 


gubernator w mowie -zagajającej mówił o celach 


5 


tej komisji i wyraził nadzieję, że zadanie wpro- , 


wadzenia reform miejscowych będzie obecnie urze- | 
Komisya przystapiła do obrad nad : 


czy wistnione. 


sprawa ziemstw. Odezytano odpowiednie projekty ; 


komisyi przygotowawczych. SE 
Saraiów, 29 lipca. 
żu dworca kolejowego, napadnięto na pomocnika 
kasyera Banku handlowo-przemysłowego, który 
niósł 2,000 rb  Przyjęci strzałami, bandyci um- 
knaęli O, 
kadeci i związek równouprawaienia żydów zawie- 
rają blok przedwyborczy.. 
Juzówua, 29 lipca. Na 
czterech zbrojnych ludzi usiłowało obrabować 
płatnika kolejowego, wsiadającego do wagonu. 
Zabili przytem strażnika oraz zranili biegnącego 
Z pomocą konduktora. Ujęto dwóch bandytów, 
przyczem jednego zabito, a drugiego zraniono. 
Astracheń, 29 lipca. W nocy na krańcach 
miasta, w dzielnicy tatarskiej, pięciu zbrojnych 
ludzi napadło na dom Dżamiejewa w celu rabun- 
ku. Gdy gospodarz wybiegł na ulicę, zabito go 
i lekko zraniono jego córkę, poczem bandyci 
zbiegli. Runkiem tlum tatarów, ujrzawszy na 
przeciwnym brzegu dziesięciu. przestępców recy- 
dywistów, otoczył ich, sześciu zabił, a trzech 
wrzucił do wody, lecz tych ostatnich uratowała 
załoga parowca i dostawiła do miasta. Jeden 
z uratowanych uciekł, lecz wieczorem spotkali go 
tatarzy i zabili. kos 
Kutais, 29 lipca. Dwoma sirzałami z rewol- 
weru ciężko raniono urzędnika zarządu powiaio- 
wego, Czemsadzego. Podejrzanego o to prze 
stępstwo jednego człowieka aresztowano. i 
Ufa, 29 lipca. Zabito tu na posterunku po- 
licyanta w centrum miasta. 


stacyi Razsypnaja 


Bachmut, 29 lipca. W Jenobjewie przy roz- 


bieraniu zwałonego mara przy składzie wódek wy- 
kryto cztery bomby. SE 

"Symbirsk, 29 kHpca. W sprawie o bombach 
rzucęnych w dniu 25 b. m. w kouwój przeprowa- 
dzający aresztantów po spadku smoleńskim aresz- 
towano hee a podejrzaną. 
|. Lonóyn, 29-go lipca. W izbie gmin członek 
partyi robotniczej, Macdonald, wniósi interpelacyę 
'w sprawie ugody angielsko-rosyjskiej. 

- Macdonald pytał o przyczyny przyjazdu posła 
angielskiego w Petersburgu, Nicholsona, do Lon- 
dynu: Maedonald pytal: Czy Nicholson nie przy- 
był po instrukcye rządu dła opracowania ostate- 
cznego tekstu ugody? Czy ugoda będzie posia- 
dała charakter ogólnikowy, czy też dotknie jedy- 
mie istniejących spraw spornych pogranicznych? 
Czy wreszcię. na wzór ugody angiełsko-francuskiej 
składać się ona będzie z szeregu punktów, roz- 
strzygających sprawy 0 znaczeniu miejscowem, 
które w całości ogólnej utworzą akt zupełnej u- 
gody politycznej? 


W Kamyszynie, w pobli- | 


Eizamieńczuk, 29 lipca. Socyalni-demokraci, 
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W końcn Macdonald pytał: czy Grey weźmie | 


pod uwagę sprawę obecnego położenia wewnętrz- 


nego Rosyi. ` 

Wiceminister spraw zagranicznych odpowie- 
dział, że byłoby w wysokim stopniu niewłaściwie, 
że byloby nawet niepożądane udziełanie wyja- 
śnień w sprawie osobnych przyczyn przyjazdu 


tych lub innych posłów angielskich do Londynu. 


Jeżeli będzie zawarta ugoda z Rosyą, wa- 
runki jej będą parlamentowi przedstawione. Mi- 
nister może jedynie powtórzyć odpowiedź, daną 
.w dniu 31 czerwca: sprawy wewnętrzne państw 
obcych nie 
rokowaniach. - 

. New-York, 29 lipca. Korespondent seulski 
amerykańskiej agencyi telegrafuje, że [to w roz- 
mowióćż'nim oświadczył: Umowa japońsko-koreań- 
ska zapewnia korzyści obu krajom. W. Korei 
'narazie spokojnie; później wszelako będzie po- 
trzebną silna załoga japońska w celu zapobieże- 
nja zbuntowaniu się wojsk koreańskich. Japonia 
odgrywa teraz rolę instruktora. Niezbędnem jest 
działanie powolne, ale wytrwale. 


Berlin, 29 lipca. Spotkanie cesarza Wilhel-, 


ma z królem Edwardem nastąpi dnia 3 sierpnia 

ina pelnem morzu w okolicach Swinemiinde.. 
| DZIENNE. | 
Tyfis, 30 lipea. Dnia 28 b. m. na 36-ej 

wiorście drogi żelaznej erywańskiej pociąg pocz- 


towy najechał na zwał kamieni i uległ wyko- 


mogą być uwzgłędnione w podobnych 


WON BO i, RADAR SA AEEA Te Me 


PRZ Pali aea M AL AADA WIA. 4 E ZB RÓ A CH R PET Z e aE ESA OCEANY OOO ATE. PLC 


xene 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 30 lipca 1907 r. 
lejeniu. Dwa wagony rozbie, dwa zaś i paro- 
wóz uszkodzone. Sześciu ludzi rannych. W pocz- 


cie po otwarciu worków skórzanych, otrzymanych E 
. a Petersburga, ujawniono brak paczki ze 100,000 


rubli, z liczby paczek wysłanych przez bank pań- 
stwa do oddziału tyfiskiego. Po obejrzeniu worka 
ujawniono, że był on rozpruty na szwach, a na- 
stępnie zaszyty. 

Penza, 30 lipca. W pobliżu wsi Mordowskiego 
Iszima, w powiecie gorodiszczeńskim trzech nie- 
znanych ludzi napadło na konwój, odprowadzający 
aresztantów. Z sześciu konwojujących dwóch ra- 
niono. Dwóch ważnych aresztantów zbiegło. 


Ekaterynosiaw, 30 lipca. Dnia 28 lipca przy ; l 


rewizyi pociągu, w którym wieziono około 70,000 
rubli, naczeluik pociągu zauważył na platformie 
dwie podejrzane osoby. Przy usiłowaniu areszto- 
wania ich około stacyi Igien, jeden zeskoczył 
z pociągu w biegu, drugi rozpoczął 
W czasie strzelaniny 7-iu pasażerów, których po- 
dejrzewają, że są bandytami, wyskoczyło z wa- 
gonu. W nocy w mieście aresztowano 7-iu sto- 
jących nad brzegiem rzeki. 


e ostatniej Chwilia 


Bezrobocie w fabrykach. 

Dzisiaj po południu zastrejkowali robotnicy 

w niektórych fabrykach w dzielnicy północno- 
zachodniej miasta, l ję 
Od południa robotnicy w fabryce Tow. akc, 

I. K. Poznańskiego nie pracują. 
Strejkują również robotnicy w fabrykach 
Guzego, braci Lange i innych. 
„ Jak nas informują z różnych fabryk, ogół 
robotników nie ma zamiarów strejkować.. 


a 


muje maszyny, a tem samem zmusza robotników 
do 'bezézynności. Lo omo | 


* Podziękowanie. Wszystkim, którzy ra- 

czyli przyjąć udział w oddaniu posługi, przed- 

€ wcześnia zmarłemu naszemu synowi Ś. tp 

8 Stanisławowi Wiśniewskiemu 

M a w szczególności członkom Związku Narodowa- 

go, kolegom zmarłego, oraz ks. Kowalskiemu skła- 

j dają serdecznd „Bóg zapłać” Rodzice, 
Pabianice. 1239 
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Pożyczka premiowa I-ej emisyi  - | 353 || 343 |—— 
ń „ M-ej emisyi: » || 249 || 239 | —— 
5 szlachecka. » + o» 220 || 210 || —.-- 
Lilpopy mowa a a ow | zm || mam | 505 
Rudzki Że. Z 4 e t e >>. » i . m wana boze aagi z. an 
Starachowice . «o s e a « || || ma || — m0 
Patiłowskie . « « - « » «0 * | —— ||—.— ||96 
Czeki na Berlin. a e a oo a » Gg 46.573, m | Kama toe 


Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju”). 
Renata państwowa 70,823. 


aaeeea peen naaa mean AD 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Stacyi centralnej K. E. £. 
Beie e|] | 
Ser] 25 je mM 2 
i i gr c a s a ER z r 
Data. ER: BE 5 = > Uwagi. 
2al SE jS SE 
| a | | ; e. 4 Guia 295, VH 
29/V1I '1 pp. | 744.0 421.2] 74 | Pe Z38 | "temperatura 
i ; max.+22.0° C. 
29/V1I 9 w. | 742.2 |+-16.2| 98 | PA WO Temperatura 
30/VII 7 r. 738.4 |-1-16.6 | 81 Z1 $ minii.1° G. 
| A Opadu 0.0 
3 


strzełać. . 


BOTEK 


t 


A EE ETEN AEE T DZI O TRY TEDAN T ORE 


MS LTR DELETE PETE aN ARPER e, AAO GETEA TEE EARE OT ORNE ZOE: 
NSS a an R me a an ane ma at DETERE 


RE a TA AE EZ PRZEW EA PAARE EN TNES E 


Aa TEAN h TIRE DEEST EA E RELLE PEE EREA 
` ERZE 


"Grupa agitatorów obchodzi fabryki, wstrzy- | 


M 167 


Obieździłem już po owg Świata 
i przekonalem się 


że. we wszystkich krajach, w każdym 
klimacie, Prawdziwe Sodeńskie Mineral- 
ne Pastylki Fay'a są wszędzie i 
zawsze niezbędna. Były mi tak potrze- 
bno, jak waliza i pled podróżny z tą 
tyiko różnicą, że się nigdy z niemi nie 
rozstawałem. Będę je zawsze nosił przy 
sobie i używał z korzyścią dla zdrowia, 
Wystrzegać się podrabiań. Tylko 
Pastylki Faya mogą być wyra- 
biane ze Źródeł Sodeńaskioh, 
zalecanych przez lekarzy do 
celów leczniczych, dlatego jedy= 
mie prawdziwe są tylko Pastylki 
Fay'a. Sprzedaż we wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych po 70 kop 
za pudełko w opakowaniu orygi- 
-"naimemi Zielone pudełko z pro- 
spektem w języku polskim i rosyj- 
Eie j ) 
a Szład główny: Tow. Akce. Ludwik 
Spiess i Syn, Warszawa. 870—2 


Piotrkowska Ne 200. 


M. EPSZTEIN-RIESNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 
Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 
bieniem lub bez. e, a | 

. Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Konsuitacya 97—120 


aaan i rneer RAA AA PY a TA 


a 8 


I 


Kola Śródmieścia w Lodzi, 
> ui Piotrkowska 117. BE 


Wypożyczanie książek odbywa się: w dni 
powszednie od g. 6—8 wiecz., w niedziele i świę- 
ta od g. 12—83 po poł. Opłata za wypożyczanie 
książek wynosi: 1) od członków P. M. S.i uczą- 
cej się młodzięży A% egm. miesięcznie; 2) od osób 
nie należących do P. M. S. zł, go. i miesięcznie. 


pad, 
Go 
| = 
r 


Towarzystwo Przeciwżebracze 


prosi o zbieranie odpadków. 


Rozkład pociągów. 
Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzką. | 
Odohodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, r) 8.35, ©) 11.20, 
d) 2.00, ») 3.15, Ð 6.10, p) 6.35, g) 8.20. . 
Przychodzą de Łedzi: h) 4.30, i) 7.35, j) 9-40, K) 10.15, 
1) 4.05, m) 5.26, 0) 8.35, s) 10.00, o) 11.00. 
(UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do. 6 rano. 
Pociąg! oznaczone literami: b), f), h), 0), beżpośred- 
niej komunikacyi Warszawa—Łódź. . 
„ W pociągach oznaczonych literami: b), d), f), m), 
j), n), Kursują wagony pocztowe ° 
Pociągi oznaczone literami: e), 1), J), n), zatrzymują 
się na wszystkich przystankach. Pociągi oznaczone H- 
terami: h), b), zatrzymają się tyłko w Andrzejowie. 
Pociągi oznaczone literami p) s) kursują codziennie; 
zatrzymują się na wszystkich stacyach I przystankach. 
Pociągi oznaczone literą r» odchodzą w każde święta 


. i niedziele, 


Kolej Warszawsko-Kaliska: 

Odchodzą do Kalisza: o godz. 8.25, 12.33, 5.40, 6.38. 
„do Warszawy: o godzinie 10.42. 11.40, 5.52. 

Przychodzą z Kalisza: o godz. 10.34, 11.30, 5.37, 9.30. 
z Warszawy o g. 12.13, 5.32, 6.30. 

. «Kolej obwodowa. 

Odehodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.20, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 6.55. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 10.45, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 8.10 
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r. J. Grabowski 


spec. chorób gariła, nosa i USZU 
przeniósł sią ns ulicę 


Piotrkswską 145, m. 8 


i przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej pop. 
w niedziele i święta od 4 do 5 pop. 


aa 
Dr. T. 


Lekarz sz piieis u; Maryi 
Chorsby dzieci 


Zawadzka 4. 
Od 8—10 r., 


Jr, Krystie Koror- ormuri 


7 trkowaka 121 


Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoż. 
502—1—184 


ir. A. Grosglik 


ul, Zielona AG 5, 
Choroby skórne, weneryczne 


i dróg moczowych. 
Od 3:/,—11*/ą r, 6—8 Wiecz., panie 5—6 
po południu, W niedziele i święta 9 r. 
do 1 1 po poł. 1608-—d-—142 


- Dr. F. Kiczenkerg 


przeprowadził się na ul. DZIELNĄ 25. 

Choroby wewnętrzne spac. K norwowe 
(feczesie eliaktrysznością). 

Godz. PRE! 10—11 r, 5—7 pp. 1188-6-3 


I. l 


Speoyalista ohorób MSZUy nosa; 

krtami i gardła 
Przyjm. od g.9'/,—11 r. i od 4—7 wiecz. 
w niedz. od 9—12. Mikołajewska 4, 
obok Dzielnej. ' U) 


Dr. Svist. Pięka 


Choroby wóneryczne i did! 
przyjm. od 9—10 r, i od 5—7 wiecz. 
Rozwadowska 6.. | 1831r281 


Dr. H. Rosenthal 


wewnętrzne 
Ch ep. gorączkowe, zakaźne) 


Konstantynowska 1. 1415-1112 
Godziny, przyjęć od 9—10 1 od 5—7-01. 


Datysta J. Mioozkowski 


jia od 9—12 r. 


i od d 2—7 Wo 
Andrzeja nr. |, 
róg Piotrkowskiej. 1176 8-3 


Osiedliłom się w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób. skórnych,  wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 
iod 4 do 8 po pot, w niedziele od 8-ej 

do 1-ej rano i od 4 do 6 po poł. 


Ea | 


ul. Średnia M 5. 


4—5 pop. 


149r11 2 


RAA USER i akórne 

| Nawrot a Pe 
Przyjmuje od 8-11 0 om A poźuć 
panie od 5—6. 63 7r3830 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 


Choroby skórne, weneryczne i 

moczopiciowe. 
0d 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele 
i święta 912 rano. 1463—1-237 


Dr. Józef Michalski 


Ojculista 
przeprowadził się na ulicę 
PIOTRKOWSKĄ 182 
przyjmuje od 9-0} do 10-ej rano i od 
4-ej do 7-6) po poł. 1467-1104 


1068-10 0 


AK POOR OOO OOO OC ERY OZI MORA TOT", OSY REDA TEŚCIE OZ ATC TIRE AJ A AEO 10 


i dziecięce 


Dare $ CZE KOŁCZ OTW PRZECI JO DE NT E PROCY Z CIOTCE EOT a COO ZOTAC WO ZPO ZERO OTW Z ECCE a AAC CTN AO EEE S EAC A NY PRZETOK SET KZ 
5 ae 
1 ZEDO DA 3 ÓW e TESA ASNAN ÄTER E O RO POCZT ORCO E e ARRA AEEA PACC DŻ 2 TA AAE O E EEES A S a À . 
ca SRR 5 aiia i = z s a = EER Y erti Ean e a Etsia ra 
k RT E R A TŻEA Z ŚR A uha E A EAn ODAS NTE O e 3 ORSCTZTEECESEZ Aa nr Rep EE A EE a Bs: z 
SEE: zj AE Sg a A za gz: SES COR R 5 Pan E EE EA EEA ANAE R e E E A e 3 ESA ERZE AE SEZ AREA z 3 


EBERENZA, 
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które składają stę z 12 gatunków herbaty i Są rzeczywiście skutecznym środ- 


W śtkich spiekach i adach ADtEcZN 


Konstantynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skór- 
ne I woneoryczne. 
Przyjmuje od g. 8'/,—1 rano i od 5—8, 
pa od 4~-5. 1070—r-95 


wyje oe 
poai 20 sierpnia 


prof. Miecznikowa 


bakterye kwasu mlecznego 


słynny środek łeczniczy 
| przeciw 


© chorobom przewodu pokarmowego, 
| chorobom żołądka i AE. 
d chorobom serca, nerek, , 
0. artretyzmowi, | 

~. chorobie cukrowej, 
kamieniom żółciowym, 
zwapnieniu naczyń. 


Lactobacyllina usuwa 
z kiszek chorobotwór- 
eze bukterye gnilne, $ 
które podkopują zdro- | 
wie i sprowadzają | 
przedwczesną starość, 


|| Przyjmuje się pod postacią 
|| Proszku, Pastylek, 
mieka zsiadłego. 


| Mieko zsiadła spożywać ź 
| można na miejscu, lub roz- g 
d syła się w abonamencie do [I 


oraz | 


noszenie. 


Przyjmuje. Się piśmienne 
l zamówienia. 


CENA MLEKA: 


Percya pejedyńczą kop. 30 
Zastaw na naczynia kop. 40 
Abonamest 10 biletów rb, 2.50 


rb. 7.— 
5 rb. 8.— 


| Dla PP. lekarzy i szpitali ; 
a specyalne warunki, i 
| Dla aptek odpowiedni rabat. i 
|| T-wo „Le Ferment“ | 

w Paryżu p 
Jeneralna reprezentacya 

w Łodzi: 

Piotrkowska 86. 


A PROBY PEC 
| 1030-d i 


n” n 


n 40 


gpw TAE a A 
pra Ę 
Ey 


kiem przeciw kasziu, ohrypce; fłegmie i katarowi płuc. -Sprzedaż we 
kł ych w cenie 45 ko 


12 A, AT e Tischera 


Pierwsza Chrześciańska Lecznica. 


chorób zębów i jamy ustnaj 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. Konsultacya 25 k., zęby 
sztuczne od rb: 1 kop 56 i wyżej. a 

"Roperuje i przerabia zęby sztuczne. 


i b, 1 2 4. 3 Piotrkow E pie itro. OR 


> EE 
NP ŻA TAE AZ IATA 0 ET PEER T WA TZT 
a a a e aa S n riie 


g ze> mr z o WED ag * LE de. "gl Piec”: pear S 
T a A ASTOR AE zaki er OE uz AE E diz e Pn nure ZA AA dena T 
EM pa pa ana rej ia ODPO ARE TZ ŻE TA AAA YCD DS dA SA CROATIA A OD A 03 0 
mena N E AS a as 
5 rę ES ETE OTET Eo eA FE C È aaa RAZY TREA R RECE OROZERTKESE 
z 


|| domów bez dopłaty za od- | a= 


| Drobne ogłoszenia. 


è l GE młody, 
B tycyi, 
g lt Z. 


ZA aczkę. 


1232— 


1913192 


Nè. 124. 


Dom w Pabianicach 


do sprzedania w każdym czasie z wolnej 
ręki. Wiadomość u p. adwokata przys. 
Wellissal a, 


Na pierwszy X hypoteki nieruchomości 
w Zgierzu potrzehna pożyczka 3,000 


rubli. Wiadomość u p. adwok. przys. 


Waliisala, akah ohian 9. 1233-10-1 
URS KTM a TEE a En EAEE aga e aAa A ario W E 


WIELKI 
| magazyn ubiorów nę 
R. EIGHBAUM | 


| ik SCHULZ 
113. Potosia 113.1 
Poleca na sezon letni 


i WIELKI WYBOR: 
: PATA aipagowyor 


Ubrań marynarkowych 
od 16 rubli. 
Paliotów letnich 

© od 17-rubli. 


` od 4 rb. 75 kop. 
'Kamizslek sztuczk. 
od 4 rb. 50 kop. 
Ubrań uczniowskich 
od 6 rubli. 
i ete. ete. ete. ; 
| Obstalunki wykonywają się podług | 
> najnowszych fasonów. GES 


ROBOTA | 
NAJSTARANNIEJ © 
WYKONANA. 


z Zapełna gwarancya za doskonały krój. l 


| Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
| Mikatajawska 59 m. 56, 2 piętro. 


a-a o 1 


PONAD. ONAR DEDKZTE A, 
ppoczk! od masła raz używane OrąZ ro- 

góżki do sprzedania, Skład masła, 
Piotrkowska 117. 1830w6p3 
zdolny, mający pä- 
poszukuje korepe- 
„Bezwoja” pod 

1887—3 — 2 


tent gimnazyalny, 
poj w adm 


; 
r De sprzedania Zarnitar pluszowy, ¿óż- 


i ka, szafy, otomana, stół. Od 5-ej do 
'8-ej wiecz. Ul. Pańska 39 m. 9, w ofi- 
cynie. 1897—6—- 6 


p O e yin A r 
Go bowi Najmanowi w nocy 25 b. m. 
Skradziono 4 weksle po 50 rubii i je- 
den za 30 rub., równieź rewers Sądowy 
na 150 rubli "Ostrzega się przód naby- 
ciem takowych, gdyż są nieważne. 
.  1868—3—2 
IE redens 15 sprzedam. Wólczańska nr. 139 
m. 13, od 10 w. do 1 pp. Lekcye li- 
teratary i history!. 
Kesyerka otrzyma posadę. Piotrkow- | 
ska. Biuro nanczyciełskie, 1830—1 


Nè. 124. 


Nowy Rynek Ak 9. 


Spodni z dobr. kamgarnu | 


1058—8—8 
NRC BÓRIGDE SORO 


1848—3 3 ; 


POL do TNT 


Józef. 


warunków proszę składać: 


ZR chłopiec 6-letni, 


Kantor „Praca”, Zawadzka: nr. 7, Koi 
ca bony i bufetowe, wszółką "służbę 
domową. ________I876—c2m1 
Mme pierścieniową i maszynę za 16 
rubli sprzedam zaraz. Krótka 11-—20. 
1887—1 
My 2, bębenkowa t pierścieniowa 
i maszyna za 25 rubli Singera, mało 
None PEM: Ulica Złota nr. 3 
- 52 1887—3pwl 
Meg człowiek Z ukońezoną krajową 
szkołą tkacką w Krośnie (Galicya),. 
z dobremi świadectwami, znający Ta- 
chunkowość przemysłową, poszukuje ja- 
kiegókolwiek zajęcia w tkactwie lub in- 
nem  przedsiębłorstwie  przemysłowem. 
Adios: Szczubiał, ul. Św. Luizy nr. 63, 
ódź. 17621513 
Mii 2 Singera, prawie nowe, bę- 
bankowa i pierścieniowa i maszynk 

za 20 rubli. Piotrkowska 108 — 16. 
1875—5—3 
Miga panierki poszukuje miejsca w: 
sklepie. Oferty w admin. „Bozwoju” 
dla „Panienki”. 1873—1 


Niedrogo robię suknie, bluzki. Przejazd 
48 m. 11, H-gie piętro. 1611—r.-143 
potrzebna zdolna chemiczarka. Widzęw- 
ska nr. 39, Sokołowski. 1866-6-2 
Poszukuję szycia w domach prywatnych. 
Widzewska nr. 8 m. 16- 1874—1 
Po zaraz do wynajęcia w porząd- 
nym domu. Ul. Dzielna nr. 31 m. 6. 
1872—305—1 
potrzebny subiekt lub uczeń do zakładu 
felczerskiego. Konstantynowska % 51.. 
| 1894—3—1 
Pokój słoneczny, umeblowany z oddziel- 
nem wajściem do wynajęcia od i stor- 
nia. Wólczańska 75 m. 3, [-szə piętro, 
ront. 1892—1. 
cą: SDtOBiO do posług.. Piotr-| 
kowska 9 1891—1 
Mikolnjewska 46 
1889—2—1 
a), chłopiec do fryzycra. Piotr- 
kowskń 5 1883—1 


potrzebny RWE ślusarski na to- 


karnie. Ul. Zielona 38. 1859-3;1. 


Po zastępczyni do przepisywa- 
nia na maszynie, Biuro Klaczkina, . 


Piotrkowska 89, H. Dolińska. 1880-3-1 

"potrzebna do 

toro 15: 
SĘ SC 


Pikie; zx rekomendacy 
SE-ePR monopolowego. . 


Potrzebna skiepowa. Ulica Titkon- 
ska nr. 131. -2 


przybłąkał sią 5-cio letni ziłopisc w 
czarneła ubranku, boso, bez ezapki, 
z bańką od nafty. Mówi, że mu na imię 
. Wiadomość W Administr. „R0Z- 
woju”. 1865—2—2 


potrzebne dziewczynki do usługi. Ka- 
wiarnia, róg Dzielnej i Widzewskiaj 
ur. 34. _ 1862—3—3 
Sjudens univ uniwersytetu udziela lekcyi ma: 
tematyki i języków. Adres: St. ka, 
Mikołajewska 9. - 1905 —6 —4 
Sklep spożywczy, sprzedam tanio Z po- 
wodu wyjazdu na wieś, bardzo dobrze 
urządzony. Ulica Długa nr. 154. 
_ 1882—83—1 
Skradziono weksel na sumą rab. 100, 
bezterminowy, wystawiony przez An- 
toniego Olszewskiego, Wojciechowi Ur- 
baniakowi. Ostrzega się przed nabyciem 
takowego. l 1875-1 


A A 
garea fotograficzny, poszukuje dobrych 

pracowników. Oferty wraz z podaniem 
S, Sumiński, 
Piotrkowska 199 w Łodzi. 1851—3—3 


geena paszport i bilet od losowania 
na imię Leonarda Białkowskiego, Wy» 
dany z gminy Lagiewniki.. 1864-3-2 


/ każe pokój da wynajęcia, umeblowany 
z całodziennem utrzymaniem, dla jęd: 
nego lub dwóch panów. Dzielna nt: 46 

1. ~ 1655—-10 0 
naa imła mu 
Stefcio Jnnecki, włoski blond, bez 
czapeczki, ubranko zielone. Łaskawego 
znalazca uprasza aa odprowadzanie nä 
ul. Wysoka- 13 m. 1893—1. 


Jagiuąt kwit | a paszportu na imię 
Ea ag Przybylskiego, wydany z fa- 
18 


bryki Poźnańskiego. 88--3—1 


ża a W e maa 0 
VA powodu wyjazdu do sprzedania sklep. 

spożywcezo-galanteryjny. e rd, 28- 
Za chłopczyk, lat 31, 


—3—1 
ubrany w 

czarne kortowe spodzienki, bluzka nie- 
bieska, 


szw. 


w czapce czarnej, na imię ma 


Boleś. Upraszą się odprowadzenie go 
na Szosę-Rokicińską nr. 24, do Tomasza 
Kowalskiego. 1877—2—1 


Zginął paszport na imię Adolfa Kro- 
wiekiego, wydany przez magistrat na 
| Płocka 13 stycznia 1908 r, za Xk 376. 
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Kajuty na wymaganą iłość Sb. 


Wszelkie informace bezplatnie. 


Wystrzegać się małoznaczących firm. - a —— Wystrzegać się agentów. —— 


| a Bi e» SAB Be. - 1151-6-3 


Mamy. cc Zakohidkóweć Sz. Publiczności, iż z dniem 15 lipca r.b. otwarte zostało 
- przy Pa PIOTRKOWSKIEJ Me t94, dla wygody życzących jechać za ocean 


Biuro Tanich i Szybki ch Podróży. 


POS TE szyfskaety przez Najlepsze pospieszne okręty!! Kuchnia wy- 
Hamburg, Bremen, Rotiermam, Autweipię, jak ,borowa polska, — |Informacye udziela bez- 
__ również bilety kolejowe do L płatnie Biuro Wamich i Szybkich 
| miejs scowości | Północnej i _Fotuda. Ameryki. : „Podróży, Łódź, Piotrkowska N 01. 


gielskie palto rb. 11.50 
Hawelok rubli 10.50. 


l 

i 

| 

4 

i 

i 

| „Wszystko z wełnia- 
A | nego materyału — 

A | Wielki wybór dam- 

3 | skich bluzek od rb. 2:75. 

5 


A PART N M ENT Dnia 25 lipca skradziono z mieszka” Zmiana przyjęta 
tv! . | nia list zastawny Ę 


ś Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi za | 
na I piętrze, złożony z 12 pokojów, bogato i styłowo deko- mr. 28278 na ke rb. 500. Ostrzegam | 


rowanych, do wynajęcia zaraz. Włodzimierska Xe 10 w przed nabyciom takowego, oddawcn otrzy- | 
Warsz : | ACO ma sewitą nagrodę. Spacerowa nr. 41. 
NWATSZAWIE, een 1183—6-3 | E. Zipser. 1225 3—2 


MAGAZYN OBUWIA 
R. Heidrich 


przeniesiony został RA ulicę | 


| DZIELNA Je 5. sns 


Droen. 


Doszło do mojej wiadomości, że w 
Łodzi innych miastach Królestwa, sprze- 
dają się losy loteryine Z planem, które» 


kosztuje kostyumo- 
wa spódniczka. An- 


u EMILA SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 


c R 


GESWAAI 7 


| SKLAD WYROBÓW PLOCIENN YCH 
m d AAA = i 


Dorze zagospodarowany z komplei- 
nemi zasiowami i inwenżarzem żywym 
i martwym, do odsiąpienia Folwark 
donacyjny Szadkowice, oddalony od sta- 
cyi kolejowej Zduńsku- Wola szosą milą, 
od Szadku szosą 2'/;. Rozległości 7 włók 
z ląksmi i prawem polowania w lasach . 
majoraekich, w części pastwisko, pacht 
z 30 krów. Wiadomość na miejsen p. 
Szadek. 1235—3—1 


Do tutejszej przędzalni bawełny, po- 
szukuje się 


sprzedawcy przędzy. 


! Dokładna znajomość ' ad l jezyka 
; piemieckiego wymagana. arty po è 
go główną wygraną stanowić mają domy ; p pe 

nh KA Lewa PRZY pl. Czernialkow” | „Š. 5. w adm. „Rozwoja”. 12316. 1 
skiej 64 i 66 iniejszem oświad- { © 

cezam, że z lotergą tą nie wspólnego nie | za, a E aT. 


mam, że za żadne skutki odpowiedzial- 
ności na siebie nie biorę i Że: sprzedaw= < SKLEP spożywoz y, wyrobioby, po- 
, między fabrykami, z powodu choroby wła- 


został przeniesiony o trzy domy bliżej — 
środku AM i mieści się obecnie 0. 


01. Piotrkowska O 


TEDCECH 


6-—01—?P5TT 


e MERESTE PA Or A oae 


RZ 


SBE SE PER LOO RE 
NOE, AAAS RANE AŁMA EAT WERON IAA W TETYDY SEREA 


ców biletów loteryjnych w dzodze sądo- . 
wej ścigać będę. 


n « ściciela do sprzedania tanio, aby zaraz. 
1230—1 Józef Rabi nowicz. Zachodnia 63. 1208—3-3 


— 23. Piotrkowska 23. — 


DOJE 


M4 pamasa 0 A AA ZY A „ZY AŻ 


| ER z. 
1 Piotrkowska il 


> dom o awa 1092—20—4 E = 3 : 


Glpputu pl„LTNKW| KUPUJĘ 


Spacerowa 34, brylanty i biznteryę, a także kwity 


i przygotowuje chłopców do średnich Za- 
kładów naukowych, a dorosłych na świa- lombardowe na zastawioną biżutery ę. 


dectwa nauczycielskie i aptekarskie. l 
| Zarządzający szkołą T. MARKIEWICZ. Mi. Olesiński, 


1199—8—4 PAT Piotrkowska 93, m. 23. 


RECREZEMTACYĄ 
Towarz. Akcyjn. Śraci Koerting 


W ŁODZI. 


| Zawiadamiam Szan. Publiczność miasta tutejszego i o iż 
utrzymywane przezemnie „Kursy Buchalteryjne” prze- 
| niesione zestąły do nowego lokalu na ulicę 


obok sali koncertowej Vogla (przystanek tramwajowy). 


| 

| 

| 

| 

| 

| 

W nadchodzącem półroczu, niezależnie od istniejących już kur- 

sów wieczornych, otwieram także kursy, dzienne, na których | | 
jak na wieczornych wykładane będą następujące przedmioty: aryto | 
| 

| 

| 

| 

| 


metyka handlowa, buchafterya pojedyńcza, po- 
durójna czyli włoska i amerykańska w zastosowaniu do 
różnych branż handlowych, korespondencya polska, rosyjska, 
niemiecka, francuska i angielska, języki nowoczesne, pra- 
wo handlowe, ekonomia polityczna, stenzgrafią; kaligra- 
fia i sztuka pisania na maszynie, 


"Wykłady rozpoczną się ifź-go Sierpnia r. b. 


Informacyi udziela i zapisy przyjmuje włącznie do wyżej ozna- 
ezonego dnia kancelarya na kursach dziannych: we Wtorki, 
rody i Czwartki od godz. 9 — 10 zrana i od 2%, — 4 po południu, 
zaś na wieczornych: codziennie od godz. 7—9 wiecz. 


Zarządzający kursami 
J. Mantinband. 
UWAGA: Uprasza się o wczesne zapisywanie się na dzienne 


kursy, aby mieć możność zaprowadzenia w porę. po- 
trzebnych porządków .administracyjnych, 1131—d6 


pis me zastało m Ul. 


Ne: o on 398. , 


W. Kra kowski, Ponsa X Ii, n. 3 | 
PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA 


okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprzą- [i 
tanie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. 


| Wszelkie roboty powierzone wchodzące w zakres porządka domowego s 
koka oda Po nader aa kak canie. GSO z 


a a E 
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